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Esa wueić o fiwyEyi. kongresowej iw- sprawie 
Śląska Oi.wzyińikiego, decy/.yi, ofoejimuljąjcej po
dobno takjże Sipis-z i Orawę, powiały1 ił sere poł- 
Bkicli kadzielne dyjmy flaktóz,yrii«iia i radośni. 
Ile serc pstekicjh,, tyite tyyfoińarży 'zachwytu. tyle 
jwestieł mień ufjgi, tyile okłeyitoów nadziei. Naj
doskonalej świadczy to  o tern, czem jest Śląsk 
dla nas. To nie tyllko zagłębie węgłowe, ,pro- 
'diiKtytoe tyje a tyle ton  czarnego dyam enlu. 
nie tyjko obszar, pannn/ący nad takim i czy in 
oyani szlakami koow uiikacypyini. ale to krew 
t  krw i nas-zej, kość z bońci, kan  al żyiwogo pol
skiego ciała, [który sza fiok o-waką opera o y a.. 
wyparką na nieibceseiwyim wdkski historycznych 
pTOteiTSyj mial być pwfez Czechów od nas ud- 
cipty.

iDnisza polska spiraieeiwiała się tej opency i 
Całą mocą lukochania. otaczając Śląsk roepaicizłi- 
iwiem '-amienieni nnaicieiray, (gotowej wszystko 
ofiarować w obronie najdroższego dziecka. Bo 
tak icm  dzieickiem był nam Cieszyński Śląsk. 
Jbył natn Benjaminkiom, n.ajrJiłotfezą na gwin
cie po&kioj śni ad o mości nairodowej latoroślą, 
ale i najitęfefei paaazem, najbardziej do na? 
juzy .wiązaną, ik-zez- iweśćset la t ohoego pano
w ania t wal w niezachwianej fcu Polsec wier- 
nośtei, a gdy wybiła godzina, czyiny podjął go 
tw Kot z ontirzyazitmem sypew^Blkim, niezacdiwia- 
mysm w cwem dążeniu, mimo późniejseylcli przc- 
ślitaowań ctoPsŁieh. Dziesięć osfalnicii niiesicj- 
®y hietoryi Bląislka, to nieprzerwane patsmo jego 
przekonań pntryotydznyeb, naznaczonych 'bez
cennym stypnatean  bręlki i ofiary. A najpięk 
fiiej-wym tych uieteuó dowodom jest- eaehowa- 
nie się po k4k i ego górnika w niedawno minio
nych dniach, kiedy to Czesi, eheąc zadc kr:me:i' 
t-ować .przyichySnc Lu sobie ucizwcia ludności 
Śląskiej, próbowali na górnikach polskich wy- 
nwisić szfąjczna, fiioczeska manifiwtaeyę staiij-! 
kotwa. W ówczas, mimo grozy kulili żoldactwaj 
CŁeskmgo. niimo oświadic zenia cizeskieh- inżynic-j 
rów, ż̂e nie męczą ta  życie pracowmikójw, xje-j 
ńdiżająic.yib w głąb koj-ahd, szedł górnik polski! 
c l  pracy, spu-nczal się bohatersko w otchłań 
j&zyiuu, z którego inógd więcej nie puw rócić.' 
ip fo  lyiko nic stworzyć korzystnego, eboe 
klanniwego, dla zaidrłannoyci czeskiej pozoru. 
Jeżeli pogarda żywią jest iutj|wryiżs.zą inanifesta- 
cyą przy wiązania do ojczyzn y, to o fi arnik ślą- 
Bki złożył (ego przywiązania najcizictz-y-Uiiejsze 
dowcKly, złożył % Ibchatotpką ortho-tą. którą 
Bp o tyka się na świecie tyflko w  roo.znikach 
partywologii pokskiej i w tradycyi w ałrzaceg1 
a. pogańokiin Bzymicni koMnyb Clwwatniowc- 
g«-

A jednak  trzeba było aż dziesięciu, rnie-ięcy 
czasu, by przekonać kongres o słuszności na- 
szyicih p a w .

ltozv. rżana na tern podwó^nem tle, bohater- 
Bkluj ofiary polskiej i krnuatatorskicj polityki 
entón 1-y, s p  a wa jSląefca na nawa w t-c.j cli wili, 
nacechow anej radością z powodu obrotu plc-j 
biecy.f; wego, szereg reftekfcyijj, k tóre pod tęyzę 
Impidi ywuej radości, k ład ą  zrą.b pow ątpiew a
nia i każa pierwszy odruch tryiumfei skiuć w 
obręcze zastanow ienia, fctóre "mo/.e z warzyć 
pierwszo nasayhoh ucziuć p o ry ty .

l ’at:iiętne nam Jeał, złożone przez rześkiego 
prezydenta ministrów', 'Prosara, jrrzefli kilku 
jdniauni oswiadicizcnie, iż Czesi nigdy- nie podpi
szą ii/u-koju, nie uwpgłijdau.ijącego ich »j>raw« 
do ślą-ikn. Baauicitamy dalej, że tv czasie ugodo- 
wycih kontercncyj krakowskiich odrzccila cec- 
C, A -elfrgąeya nauzą propozy^cyę, by eąiór eee- 

, 5;a załatw ić sposobem plebi

w Pols-oe coraz to silniejszego, coraz to ba? 
dziej pożąldanugo sojusznika w kolisku przy
miar,za ant^miefluicekicgo. ale widzi iw niej za- 
rasJoin je dyną sMietocizną lam ę piEOciw postę
pom rooks-zewiauiiu.. Z pań-stiwi n-owopowistalycłi 
tóawi- w Polsce największa doza możliwości mo- 
cartstwowyob, najw iększa tę.żyz,na wroj«-Kowa. 
najw h fe z y  stosunkowo spokój sp«>lurEny. S-u- 
kicesyi swe na 6łow'aazyźnie zawółzię -za pań
stwo czeskie, nie p-zewa-gom własnego oręża, 
lecz władnemu słowni koaiicyi, któro nakazało 
poT.rostu iNęigrom odiwrót z zajętytcłi obszarów, 
tStosu-nki wrLWnętóznc w CV.wcha/*h uso-duniiowa- 
ne są dynam item  antagonizmów pp^łecEnyicb, 
khóryl-alh ibołszcwiicikie piętno nie ulega kwestyl. 
W Gzechitóh niema dotąd regularnego parła 
mentw. To. co nosi łam  tą nazwią. to ondano- 
wańcy« rząld‘.ząice.i (kłżki, a nie wę braney ludu. 
Podicsuis gdy Polska przeprowadziła wybory na 
najbardziej domokta-Lyęlziti-ej pjod-dawie, potl-rzas 
gdy jic-j --Sejm tzasilaj-ą coraz to  nowi posłowie, 
w yl-brani przes łąiciziłae- się z państwem dziel 
uioe, — to wr Czechach pantyc złuda purlamcu- 
tam a. Zasiflida-jii w  tymi *fcaflłubowymi* synhe- 
dryonie, Ibo ipa.iiamieu-tem to nie jest. jedynie 
notable szowinizimiu cże^kiego. Zakncbliowa.no 
•usta trzcin milionom Niemców, niedepuszezono 
-do głosu Blowacyi. Włodarzom s-zow:iii^!ycz- 
nym Gzóoh tfzoba szewiniKtyicznyich ouikccsów. 
T ak  dłuigo rozpajal-i naród lioazytecsn zaclda-n 
u ości rż-owintetyCzinej, że bw razie przegram^ 
śląskiej izSmiótillby ich z wwiow-ni orkan po- 
wszt chnego obunzenia. Tkąid francuski r.ie chce 
go rozpętać i dlatego może sekun-duje preten- 
syom cize.-kim dó HąJka.

A-le zastanaw ia w jeszcze wyżSzynt stopniu 
okoliczność Idiuga. (Jzesi 'zgodzili, sią na pis- 
biscyt. cJioó nieda-wmo temu zalclinał się p. Tu- 
san, rże nie podtiisze żadnej konceisyi s-iąskiej. 
A nrięc Czesi sądzą, że >zasada« plebiscytu nie 
jes t koneesyą, że przem ycą przy" jej pomocy 
swm żądania gospodarcze i ikonrunikaieyjim. To 
daje wiele do myślenia. Iłla-racgo _Bada naj- 
wyws-za nie -ustaliła d la śląska plebi <eył«. lecz 
jego zasadę? Choć już cztenyy dni upływają od 
-pi-crw-teej iw.iadomośd, dotąd te j watpliwoćci 
nie w yjaśniono.

C o oznacza plobisęylt, o  tom ju ż wiem y z d o - 
świadiczeń na Śląsku opolskim . Przede w-^yst- 
kiieun nie ustalono terminu p!łrbiscytu na Śląsku 
Ci-e.wyiń.-kiim. Ki.;)dy się on od-oę^ki-e? Gzy przcA 
•}łe,l>i~cytcan opioiklum, -czy' (no nim ? Jeśli po 
•lam, a m c puizceiw’ tem u n ie  pnzo-muwia, to snać 
cltće się stw orzyć jak ieś  zagudktowre, a z p e 
w nością n iezbyt d ia  nas przyjazne, i-uncitim p o
lityczne miądzyr ob u  Śląskami.

A  da le j >«a.sadą«: ptebiscyltiu. T u  pytajniki 
jeżą  się w  jc?aeze groźn ie jszy  w ał. JŁv. P ola 
cy , -rozuimiajen.y' prosto z auostu. P lebiscyt stw o
rzy 2. eaługo ślątóca jeden ohszar g łosow an ia , 
a pon iew aż n stza  przew aga liczebna jest ja- 
sna, t-edy i w yn ik  ipicbiacytu- joist równio jasny, 
Ałte *7.aśada« pilebiscytu m oże wyiglą-dać ina
czej. M oże b y ć  objaw em  geom etryi terenow ej 
i aryttWetyiki w yborcze j -lak pom yślanej, by  p o 
dzielić ŚLąSk na jalkieś ikabali^tydznc pasy . po- 
kryseujaiye się 'właśnie :z trcśda  żądań ozoskic-Ii. 
Cóż w tedy .-i \Yitcdy s,zasada* pilabizbyDi uśw ię
ci pogw ałcen ie  naszylcb n isjuzcdaw uton^ch 
praw. Tcory-ę p a sów  płebiscyitowyicli zastoso 
wała koałicy.a ,do rŚzkzwikiu, i r ła ś n ie  Da 
nia -broni się 'przoci'w tyim pasum rękami i no 
ganii.

-Itezułtal nu i y  refk-kisy jno-j. i -odlożonej p<ul 
tókśt tryumfa-liK-go peau-a naszej ślaókiej tad,c- 
óci pM jjscyJtowdj, taam i tedy n ieco sm ętniej, 
niż isią tc w yd a ło  w p o ry  wi-e picrw-SŁCgo upoje 
nia. N ależy  s ię  mzlbroić w icziujność, zaostiEoną 
Łom bard-ziei, ż e  niem a m ow y  o okręgu CEad-e- 
dki-m, rów n ic pulskiim. jak. -śpisz i Orawa, A o- 
k-ręg ten czad eck i przylega rdaśnie d o  bram y 
jabtonłcow(sk:cj, pitauowi jej kluciz przyrodzony. 
Obiegła niedaw no p a s ę  naszą w iadom ość, że 
Ozea.’ pue-tenidiiją o Jaibtoników. PrEiemilczenie 
Oza-csy w  uzasadzie* pŁebiscytow-ćj je st bardzo 
cha ra.kt e rys tyczną i z łow rogą  w skazów ką t-ego, 
jak ie b y ć  m ogą ow ej '*zasadyi p leb iscytow ej 
-ealne wyjkladnie. A jednak  to stw ierdzić a io , 
®c-ii,y, te, ja k k o lw iek  u łoży  się sizasada® jśfe-. 
bis&jitji, nie dam y tv cb  ziem  »skąd nasz rófW, 
nie du m y Śląska, ani śpiiszu, ani Orawy, ant 
Ozaczy. S ty iczn ia w }'n a ja zd  czeski tytko raz 
m ógł -się ob jaw ić :w ńaszyóli dziejach. Dziś m y  
jesteśm y eil-ni.

m m  w  s p o r z e  i i s s i i e - p i M t ó
(i; spfiicis idaLIscęłj na SI-i-sk i, 

Spiszą 1 Orawis.
Warszawa,- 16 września. (Teł. pry w.). 0  po- 

f-tanowieniach konferencyi pokojow.ęj w spra
wie rozstrzygnięcia przyszłej przynależności 
Śląska Cieszyńskiego nadeszły z Paryża nastę
pujące dalszo wiadomości: P lebiscyt odbędzie 
się w czterech powiatach na Śląsku C ieszyń
skim, oraz na Oraw ie i Spiszu T  ery tory "m  ple
b iscytow e na Orawie i Spiszu nie zostało jesz
cze  określone. Radu czte-recii zarządziła w tym 
kierunku, ażeby' delogacya pobka t  c/ąt-ka o- 
krcśliłv dokładnie teryt-oryum sporne, na któ 
rem odbędzie się plebiscyt.

Delegacya polska przedłoży wnioski swoje 
w tej sprawie Radzie czterech na podstawie 
danych, przedstawionych pi zez prof. Semko
wicza i ks. Macha ja. którzy' dnia 11 h. m przy
byli do Paryża. Obs/cu1, na którym  odbędzie się 
plebiscyt, zostanie w najbliższym czasie okre
ślony. Termin plebiscytu nie zostrd jesacze za
decydowany. I lofciscyt będzie przeprow ą/lzany 
gminami.

Opracowanie wszystkich szczegółów, do ty
czących plebiscytu, powierzono komisy., czesko- 
polskioj, pozostającej pod przewodnictw om 
Caanbona.

nioznw-li, F id ion, wtrąiaa oświadczy^ żq 1‘olska 
tvo może liczyć na poparcie Francy i w oprawie 
Ci-eszyński-cgo i że on, osofrwT.e, -uznaje żąda
nia czeskie. Dtó pudło że, na kltórem zapadł 
wyirok o uzasadzie* plebiscytów'!?] na Śląsku, 
i-zasad«:e«, k tó rą pólurzcdowy »Tcmpsa uz-u- 
pebiia (ickaw ym  dodatkiem , iż przy usta lan iu ’ 
definitywnej na Śląsku granicy polsko-czeskiej' 
^■uwtzgł-ęidni się Ws-zelkie warunki gospodarcze| 
i komi-uiikatcyjincs. Jakrżeż to? Ds-tanawia si-ęi 
ŁasaJę e-tnogn a.fk zuą, w yrażającą się hasłom 
plebiscytu, a równocześnie nadziewa się tę za
sadę r- emientcwi, dyametirslnie jej przeciwnym,
T ’ .-.imi-i W7givą ;1.nj g-ospodarczymi i lioruu- 
nikacyjnym i. Lące.y się ogień z wodą. Daje się 
Polakom  tok, jau  teg-o żądają, plebiscyt, a Cze.
cłlOTn WOKlrC lix/Jl żytGżenia »W!Z,0f]<‘(lvr>x o'0~
spodar-cze i kOfflimiikacyjne. Co to ma znaczyć?

i  tu  zaczynają- się poJa-wi*ć w ątij dwości, 
kt-ure nakaziutją nam z cala rccerwą za-cliować
eię w obce naszego ztwylciijstiwa na Śląsku.

Pnzcde.wsEys.tikie.m staiiGwiJko ł  ranioy i V-, m. 
Sumą jaa , azaczą, iż w -traićcie wojny |.oczvni. 
ła  dyplomacya fwuiicruska |K>lit}''kom .czeskimj 
daleko idąc-fc obietnice w sprawie przyszłych 
granic ich pańsłiwa, k tóre miało być wskrze
szone na obszarze całego swego zasięgu dzie
jowego. W awisfcku a (emi antecedencyam l 
zrcwtóniaie jrsit stano.wrsd^o opozycyjne wzglę
dem j.l.ebisey,,/u p-anóiw Clcmen-ceau i Pieli ona. 
Czy jes t ono względem Czechow przejęte for
malną. "zy t e ż  rz-oczyiwistą skłonnością ku 
wierności, r,ie podobna rozstrzygnąć. Obtok for* 
mainyicb EObo-wiąizań rządu D anciąkiego wzglę
dem Ozecihów, ujaw nia się we F rancy t prąd co. 
raz ątrzyiL hylni cisizy Poliwe, p \ąd , ik-izącj się z 
jej rosnącą, silą, z jej niezaipirzieczoną a tra k c y ą 1 
©tmpgiu-a-fiaafcą i jpolitycaną na  obszarze dawńhj, 
Łistórycznwi RzebaYBK-spolilei. Franoya widzi

ECdsRttskl 1»« 1 liUUi
Wiedeń, 16 września. (FAT). Biuro korespon

dencyjne donosi pod datą 14 b. m.: W edle >As- 
sooiated Rress«, ])ier/.vdent nuristrów , P a d e 
r e w s k i ,  oświadczył, że Polacy wcale rde ma
ją zamiaru zabierania całego Cieszyńskiego, 
fc-cz tylko te  części, k tóre są przez Polał ów za
mieszkałe. P lebiscyt odbędzie się w wlęk&zym 
obszarze? niż się spodziewano.

W sprawie Gdańska zauważył prezydent mi
nistrów, Paderewski, że skoro Czecbom dano 
trzy miliony Niemców7 wr jed n ,m  zwartym  blo
ku, to można było dać Polsce 150.000 Niemców 
w G dańsku.

Bthetnte ii liisutttci! tleszinsHitli.
Wiedeń, IG września. (PAT). i>Der Neue Tag« 

donosi z Pi-agi: *Bol*emia* zaznacza, że w ob
szarze plebiscytowym jest przeszło 50.000 
Niemców, przycjtóm zauważa, że Niemcy mają 
Graz srom 'm ość połączenie się z Niemcami w 
Polsce, gdyż rząd polski obiecał Memcom w 
Polsce i w Cicszyńskirm pełną autonomię. Cze-

tej obietnicy nie mogą niczego przeciwsta- 
\vić. Ju tro  pi ezydont m inistrów ma złożyć o- 
śwdadczenie. Nie chodzi teraz o słowa, powinny 
nastąpić fakta

Ph KlBBiaija KecfiSa i ass2ł«lK3
Pr?ga, 16 (września (PAT). Związek >Naro- 

dna jódnota ślieska« wydał w isjnawic ci es z i ń- 
sMefj prokilMuaKjyę, w  k tórej wzywa, aby cały 
naród stanął w jodnytm szeregu w  obronie Ślą
ska Cieszyńskiego i dom agał się następują* 
c.ych syaTu.nik.0lw piifflcprowauzonia. g'to?s‘ow ania;' 
1) Plebiscyt ma być za sąd zo n y  na ałym ś lą -1, 

..sl u Cieszyńskim, 2) Śląsk Cieszyński powinny, 
obsadzić wojaka koalicyjne (w celu amiomożii-;

w iania wszelkiej ag :ta c j i ;  3) Plebiscyt ma bvć 
piwopiowadzony w7 - odpowiedni m czasie, kieay 
nastąpi nćąppkóiienie rcnyisłów obyw ateli; 4) 
Osobom, (kitórę zostały  me ap,omego ter\'t.o-ryum 
wwidalonc, ima być zcawojony powirót ido kraju: 
5) Co dio adirninistraicyi k ra ju  należy w prow a
dzić e tan  tak i, jak i był puaeid 28 października; 
G) Prawo glosowania nie powinno ijwzyislugi- 
wać mieszkańcom,, (któi-zy (przesiedlili się na 
obszar ŚI.ą-/ka Ctois-zyifel.icgo; 7) Dozór nad glo
sowaniem aria być (jiowierzony bozstrennej ko- 
mio'ri.

stać  w ilrm  przeciw niemieckian za]>ędom, nale
ży ponieść te  ofiary. Czed powiiinni być przy
wódcami idei słowruikiej. Cnoćby naw et węgiel 
cietszyńidi m ‘af być skwnony dla Czechów, pozo 
stan ii on jednak majątkien- atowlanskim. W ten  
sposób postaavią Słowianie silną straż od graEiie 
baiv»rtiskJi p<o morze Czarne. Zabiejia.ją nam 
.Śląsk Cieszyński z mata czeskiego, jednakże nie 
ze słowiańskiego, lrane pisma cytu jąc ten a r ty 
kuł „Czeskiego d-cnintka-1 w wyciągu zwracają 
się ostro przeciw' jego argmnewtacyi.

P raga, 16 w rzc^niar(PA T). Pisma czeskie w 
dalszym ciągu zajmują się sprawą cieszyńską.
0  ‘gan  m inistra Klofaeza * Czeskie Słowo* pisze. 
Skoro mamy zamiar niepodpisania tej części u- 
kladu pokojowego, k tó ra  odnosi się do sprawy 
Śiagka cioszyńskic-go, byłoby konsekwentnie, 

gdyby siny również r ie  dopuścili do plebiscytu
1 bronili ś ląska  Cicsźyii-kicgo za wszc-lua cenę, 
owenturdnie naw et wy: wojnie. Ta ostateczna 
konsakweneya je s t jednak niemożliwa, ponie
waż w ten sposób musielibyainj' stanąć po s tro 
nic Niemców przeciw Polakom. Pył obi to rów 
nież bc/.celowe z tego względu, ponieważ chodzi 
o te, aby Śląsk Cieszyński wcześniej czy późnie] 
'c -ta l się w nasze ręce nieuszkodzony. O ileby 

Pulaey zwyciężyli przy jdebiseycie, t/rzeba żą 
tku aby adm iniitracyi obszaru śląska Citszyń 
t.kicgu nie oddano natychm iast Polakom, ■ lec-, 
pow ierzono ją neutralnej kom isji, względnie 
l.oiuisyi, w której znależlibj się reprezentanci 
czescy.

Cp n̂lf? socyafistćw czeskioh.
Berno, 16 WTześnia (IA.T). Organ socyalnych 

dem okratów  sRaynost* w artykuiłe o Śląsku 
Cieszyńskim nisze mieicSzy ńmomi:

Ja k  wypadnie plebiscyt na Śląsku Cieszyń
skim', wierny już dziś. Większość imają tam  Po
lacy, a mniejpzość mimo wszystko w y łrwa,a 
na piryclndnerh dla nas stanowisku,. bięd zie fię 
obawiała ,s"obodncg;o wypór, ieduenia się ze 
v.ż;g:lr;iu na ew sntualne p ’'Ec,śIaduwania. klćce- 
byi jo Czskaly (po oLoyalncm przylą-z.eniu ś lą 
ska Ciesz rusk iego  do 1’oLki.

SfonsBisHo sstytiiisRa niern
Berno, 16 września (PAT). Organ ifeuttejszyoh 

Niemców ^Tagcsbotei duiioui z Pragi, i-j dr 
Grill, niemiecki so c ja ln y  inemokrata, członek 
czeskiej depntfccyi Śląska Cieszyńskiego, k tóra 
wróciła e Paryża, oświadczył na naradzie mi- 

 ̂ nisteryalniej, że Niemcy w oprawie śląskiej s ta 
ną bezwarunkowo pc stronie Czechow. Ti zy- 

' Jen t urnis-trów Tuisar podziękował Grillowi za 
1 to oświadczenie, a mrczydent M asardk zapc

h l i ł  go, żie ta  lojalna przychyliłotó Nk-niców 
do  państw a dzeskiego beldzie wynagi-odzoua 

; resjpektowauiem /wisszcUku h życzę,i Niemców i 
lOiręazemcTii im aw obok- w re p ' ibl i.cc

oesz c Liiszy. s. iam.
V/‘ed( n, 16 września. (PAT). Biaro' korespon

dencyjne donosi z Paryża za czeskiem bŁiratn 
prasowem: »Matin« zamieszcza oświadczenie p. 
Benesza w sprawie cieszyński aj. Benesz oświad
czył- Podczas całego mego poby1.il w Paryżu 
sta.ralem sic o donrowadzenie do porozumienia 
7iuę(ltjr nami a Pol; kam i na podstawie konce- 
svj i u^ajem nych Ofiar. Zaproponowano nam 
dwa sposoby: albo podział na  podstawie sta ty 
styki, albo plobbcyt. Z dw ojga zP go  wybrałem 
mniejsze. Ponieważ pierwszy sposób jest dla nas 
nie do przyjęcia, -vvl>r:dem pilebiscyt-. Mimo to 
kierun ic naszej nobtyki się nie zmieni. Przypo
minam, że już kilkakrotnie wyciągałem w ży
czliwy sposób rękę dń Polaków , ale Polacy n;e 
podali ręki.

Ctesl a stanscejsKu kąslkyf.
Morawska Ostrawa, 16 września. (PAT). Tu

tejszo niemieckie i cze-kio dzienniki zauiiesz- 
czaią interwiew z przybyłym i z Paryża człon
kam i delegacji cies«yński“l. Delegaci yzescy 
oświadczyli o przebiegu rokową u paryskich, co 
następuje:

Zapatryw ania wśród członków konfereneyi 
pokojowej były podzielone, z czasem jednak 
przychylność dla interesów polskich uw ydatni
ła  się dobił nie. Reprezentanci koaiicyi powodo
wali aię w swoich rozstrzygnięciach względom! 
polityki zagranicznej. R oahcyi chodziło o po- 
łączorie państw  narodowościowych w jeden 
błok i Tu*zec,iwstawjenm tego bloku niemieckim 
aspiracjom . Koalicya dążyła 'przedew szyst 
kiem do utworzenia P°^ako-rumuńsko-czeskie- 
go sojuszu, zwracającego się z jo-In aj strony 
przeciw niemieckiemu nnperyaazm ow i. z dru
giej strony przeciw rosyjskiem u bolszcwDmo- 
wi. Pertraktac.ye mi.ędzj obu narodam i spełzły 
na raczeni, a  reprezentanci koaiicyi przechy- 
Mfir się na stronę interesów polskich, ponieważ 
byli zdania, że koalitya będzie potrzebowała 
więce5 pomocy państwa polskiego, u li pomocy 
malej republiki czeskiej.

B raińty przeeł® BeMklnsai.
Warszav.-a, 16 września fPAT). Radtótólc. 

grani ee 'tmerynlki, wytstosowany do ■_ i  
koaiicyi i wszyi-tikich mocarstiy ńwia,ta, w kltó- 
ryni rząd d&iuofkra-tyczny republiki demokra- 
tyiuzńej 'pkTaińJkiej protóstuye (prŁeeiiw zajęciu 
Kijowa przez Denikina i postępowaniu jego 
przJCciwSio a.uruii ukraińskiej, rząd idcraiuskl 
protestuje gr zeciiwifeo zarząrla&niom admlnistra- 
cjl/Uym Denikina i ipraeciwikc rugowaniu języ
ka ukraińskiego v. instytucyg jnibilcianyck t-i- 
dizież żąda aby aur carstw a koalicyjne zmusi
ły l>eińlkina do porozumienia się e Petleira i u- 
stąpienia z zajętych iprzez niego obszarów. Fro- 
te nt datow any jest % Kamieńca Podo-lakiego 4 
września, (podpisany pa zez prezydenta rady  rai- 
nratrów dem okratyTznej J^iki uik-raińsktoj 
Isisaka Mazepę i m inistra sp&au ragranicEnych 
Andrzeja L en i.‘k iego.

Ifnslr j fliorojslskl w geHinie.
K orespandcnt »K urfcra W arsaaw Jdego-i 

nadsyła następujące spostrzeżenia na tem at obe
cnego życia rienrecki?go  w Berlinie. Stw ier
dziwszy. że szeroki cgćł niemiecki ostatnio zo
bojętniał dla polityki i 7 w ytężającą energią 
zwrócił się przedewszystkiem  do handlu, zau
waża, że jednak wśród spraw  poi i tycznych jO- 
dna bez wy jątku  w&zypikuh żywo interesuj" 
Je s t nią sprawa Rosyi. Ogół bowiem uważa, iż 
* odrodzenie Niemiec może urzeczywistnić sic 
jedynfo po rcsluura-cyi Ilosjii*. To też zarówno 
w społeczeństwie, jak  i prasie niemieckiej, za
znacza. się w ybitny prąd  rusofilski. Należy za
znaczyć atoli, że ów rusofilizm nie jest jedno- t 
znacznv z filobolszewizrnem. Owsąein, Niemcy 
by liby szczęśliwi, gdyby na gruzach słabej

gospodarczo zdezorganizowanej Rosyi bolsze
wickiej zm artw ychw stała daw na —  bogdaj car
ska ltopya, dążąc do odebrania Folsce ziem bia- 
lornsko-litewskich i do przeciwdziałania angiel
skim zakusom opanowania Pemyi, Turcy i i cie
śnin.

W  Berlinie wychodzi la lk a  codziennych pism 
rosyjskich. W szystkie usposobione przeć i w- 
polsko i germauofilsko. Pism a to należą do an- 
tibolszcwickicgo obozu, sławią Denikina i Koł- 
czaka i twierdza, że ci generałowie rosyjscy, lu
bo wspierani przez ententp. nazajutrz po opa
nowaniu Rosyi, bedą zmuszeni w swoim wła
snym interesie sprzymierzyć sie z Niemcami. =— 
Mii-dz" wierszami licznych artykułów  tych 
pism można w yczytać, że p r z y s 7.ł w s o 
j u s z  r o s y j s k o - n i e m : e c k i  b e d z i e  
' w y m i e r z o n y  p r z e c i w  P o l s c e .

J a k  widzimy, nastrój fSo-rosyjski Berlina 
iest dobrze dostosow anem tłem dla akeyi pp. 
P.redowów i Kraussów, popierających czynnie* 
obóz Denikina. Ten zapał niemiecki dla Kot- 
czakow.skiego obozu winien być dostateczną 
przestrogą dla koalieyd przed dalszem rmpicra.- 
niem akeyi Kołcza-ka i Denikina, wymierzonej 
pośrednio przez sojusz z Niemcami przeciwkc 
niej samej.

Ameryka a traktat.

Bsla aiicy cdrzmnl vx Dcfiissę.
Warszawa, 16 września (PAT). Kom iufkać 

szltabu geneiralnego wrojjsk polskich z dnia 15 
września.

Fronit 1 i ,t e t  8 1  o-b i a ł o r u s k  i. W rejo
nie Kiracławlki oddziały nasze, odipairk-zy silne Poznań, 16 września. (PAT). Radio z Berli-
aiaLi n fcy/f ‘zyj ackc-teik i o, (przeszły <vr ik iku miej-, na. Agencya Reutera donosi z W aszyngtónu:
w ach do Lontii-ak^yi. W alki w  toku. Na zachód, Mniejszość komisyi dla spraw  zagranicznych
ad Bobruijska oddziały nasze, sforsowawszy senatu  zażądała ratyfikacji i trak ta tu  iiokojowe- 
śmiałym w-ypadem umocnione slanowieka nie- go bez zastrzeżeń zmian, 
przyjacielśkie w  rejonie Bortnik oidtteisciły boi- 
saewdików Ea rżeSce Dubiasę. Wziijtio Łrzysta- 
kilikadziosiąt jeńców i Lilka karabinów  m aszy
nowych. Na (reszcie frontu wzmocniona dzia
łalność wywiadowiciza.

W zastępstwie szeła sztabu generalnego: ‘

Głosy prasy czeskie].
Praga, 16 w rzćśm a.. j 3AT). W ychodzący w 

Pilźnie „Czeski dennik“  ̂za.tnieicśł ch a rak te ry  
styc7;ny asdykał wr sprawie Śląska Cieszyńskie
go. A rtykuł podkreśla KOirioczmo-ść paiozmnie- 
nia jKimiędzy*obu naiiodanij. ®a kafżdą cenę, 
clu ćby naw et za cenę u tra ty  całego Śląska Cie
szyńskiego. Artykuł udowadnia, żo w interesie 
brnU siwa wmze ca sl o w i a i, s k i ego, któro ma .się

hii

H a l l e r ,  pułkownik.

fifg
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Paryż, 16 września. (PAT). Biuro Reutera 
donosi: W ojska północnego rządu rosyjskiego 
rozwinęły ofenzwwę wzdłuż linii kolejowej, pro
wadzącej do W ologdy. Kolumny rosyjskie na- 
p d k a ły  w kierunku um u dni owym iia silniejszy 
opór koło Onegi. W  Rosyi południowo] generał 
Denikin zajął wschodnią część w okolicy 
wzdłuż linii kolejowej Kijów-O desa. Konnica 
Denikina maszeruje dwiema drogami na zaehó 
i północ. Cała ofenzywa Kolczatka na wschodzi 
rozwija się pomyślnie. Na południe od kolei sy
beryjskiej armia Kołezaka odrzuciła bolszewi
ków w kierunku północno-wschodnim, wsku
tek czego sy tu a c ja  się poprawiła.

BsSszewiGy straclH Oaryeyn.
W kdeń, IG września (PAT). Biuro koresep. 

donosi z Londynu:
Wedile igfwroacyi z uninisterstwa w ojny a r

mia ochotnicza generała W rangla odniosła peł
ny sukces ipray obsadzaniu Ca rycyna. A tak 
bolszewicki, trw a ł trzy  dni. Utracili oni 9.000 
nudzi oraz 11 dział. Trzy punki fooLszev.ie.kie 
poddały  się.

SiYńere ^ndre?evva.
W iedeń, 16 września (PAT). *Di r  N Tag* 

donosi ze  ś^tokholm u, że L eo n ii Ardre;<vw 
zm arł w  sobotę iw pewnem letn isku finlandz- 
Idean. Lattiiako to  ostrzeliwali bolszewicy. J e 
dna e - bonlb padła przed  domem, w którym  
mieszlkał Andrejew. Wtybulch tak  p-zestraszył 
Amdirejewa, iżc dostał a tak u  serca i zmarł.

Andrejew iprzyigOTowyiwał eię właśnie do w y- 
j jaz iu  do Amery ki

G yńy Biraryte iia rstufkisslŁ
Wiedeń, 10 września. (PAT). Paryscy koros- 

.nonden&i pism nowojorskich padają, że nnybv 
sonat am erykański nie ratyFnow al Traktatu, 
F ran c ją  będzie yra.uszona żądać od Niemiec jak 
najdalej idących gw arancyj w kwostyach, okre
ślonych trak ta tem .

Eaptyka ta przyjazdem tiJeńtriij
Bl?PfZjS!t!8!lfc tłl.

Poznań, 16 września. (PAT). Radia z Berli
na.. Agenc-ya Reutera, donosi, że rząd am er, - 
kański zgodził się na przyjazd do Am unici de
legatów  robotniczych krajów nieprzyjaciel
skich, a le  tylko w' charakterze osób pryw a
tnych.

iBw fijfl K prfffilerein 
fraacesKim a Eitlteiikini.

Wiedeń, 16 września (PAT). Biuro Lorcsp, 
donosi itskrown e Paryża nod datą 14 hm..

Tutejsze dzienniki wyrażają się ogrtyimisty 
nie o Spotkaniu p . Clemenceau i Lloydem 
Georgom i erjd/zą, że ipewien rozdźw..ęL, u ja 
w niający eię dotąd  mitjdzy obu itjmi mężami 
stónu,' będzie usunięty po spotikaniu się ich.

f.n?isa titts BlehSMśtl oKretó® 
nlsintscHitit.

Poznań, 16 września. (PAT). Radio Z Berli
na. Z Nowego Jo rk u  donoszą, że Anglia z okrę
tów niem ieckich, k tó re  w łącznej nojemności 
trzech milionów ton m ają być w ydm ę enten 
c.ie. zaządała dla siebie dwu i pól miliona to a  
jicjemności.

Termin dany Bułgaryi.
Poznań, 16 września. (rAT). Rndio z Berli

na. Z Paryża donoszą, że Bułgaryi przedłożony 
zesta l do podpisania tra k ta t pokojowy. Bułga- 
rya otrzymała 25-dnIowy termin do namysłu.

\
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ZjednocŁenie armii polskio-j st3 lo  się Ta&tein. 
Po poddaniu pod rozkazy NaczełneffO Dowódz
twa wojsk wielkopolskich przv szła Kolej aa 
a m ię  Hallera, na ten ostatni otfhtnt wojska pol
skiego, niezwiązany d o tą d  organizacyjnie z 
państwem , do którego z ducha i czynów nale 
ta ł.

Dnia 1 września rozkazem Naczelnego W o
dza na obcej ziemi sfonnowana arm ia Hallera 
eostaje złączona w jedną całość z armią w k ra 
ju  tworzoną. — Radosną o tem  wiadomość 
przyniosło nom odręczne pismo NaczelniKa 
Państw a, z racyi tego faktti składającego p o 
dziękowanie w imienni Ojczyzny bohaterskiemu 
organizatorowi armii, przybyłej z zachodu. — 
Je s t w tsm piśmie silnie poiuszona struna idei, 
z której wyrósł wspólny czyn Legionów, nu ta 
Wspólnych walk, ciężkich 'trudów i zmagań, 
nu ta męki i buntu w imię jednej i tej samej 
sprawy. Z całą silą uw ydatnia się w tein p iśnre 
rycerska duma Polaka, że właśnie dzięki nie
zmordowanej pracy organizacyjnej gon. Hal 
Jera stał się możliwym fakt, że Polak, n ieda
wno żołnierz niewolnik, pod twardym  przymu
sem pełniący służbę w obcem wojsku, mógł 
do ojczyzny nowrócić nio w żabraczem odzie
niu jeńca wojennego, lecz jako  wolny żołtoiara 
polski, z bronią w ręku, z  czołem opromienio- 
nem gloryą sław y bojowej. Jes t wreszcie nu
ta  szczerej wdzięczności i uznania, opartego o 
sąd w łasny i zbiorowe uczucie a wyrażające się 
nadaniem  — po raz pierwszy dotąd w wojsku 
pófóki&m —  gen. Hallerowi najwyższego stopnia
•  ojsk owego generała broni.
*■ Odpowiedzią oa  uroczyste pismo kem endan. 
ta  Pils'łd!sklego jest piękny l i s t  g e n .  H a k  
1 e r a, wystosowany do Naczelnika Państwa 
dnia 3 września. Po żołnierskim pokłonie w 
Etronę W adzą1 Naczelnego, po przypomnieniu 
jego zasługi zarówno przez pierwszy czyn zbroj
ny, jak  też obecną twórczą pracę w budowaniu 
g-n ac-hu państwowego — daje gen. Haller wy
raz żywej radości, że jes t mu danem żołnierzy 
re  wszystkich ziem ojczyzny i  św iata całego 
eetwanyoh, żołnierzy-tułaczy, do dysnozyicyi 
cddać odrodzonej ojczyźnie. W szystkim zaś 
nicchęeiotn małym i tradycyjnym  na ziemi poi- 
gkieó obmowom, idącym  w ślady za  wszelkim, 
trudem  ofiarnym, przeciwstaw ia zasadę ysadus 
fe i puLliaaec, jako  najwyższą ideę, z której je  
dyn ie ■wyrosły, w szystkie jego poczynania i 
prace wojskowo. W reszcie hołd należny sk łada 
przyjacielskiej pomocy m óżnyth aliantów, 
dzięki którym  do skutku  przyszła orga- 
r. izacya armii polskiej na ziemi obcej i przyby- 
c o jej w  stan ie  gotowym do  boju na obronę 
gieńii ojczystej.

Rad nem echom odzywają się w sercach na- 
fcZycli te  dwie piękne, szlachetnym duchom oży- 
Wióne enuncyaeyo zasłużonych woazow i o rga
nizatorów, tem zaś żywiej, że tak  to  niedawno 
jeszcze było, gdy usiłowano z pewnej siirony po 
m iędzy tym i czołowymi ludźmi Ojczyzny 
zmartwychwstałej wywołać rozdwojenie, mozft 
naw et pożar wojny domowej lozpaiić. Lecz nad 
małostkowe podszepty wyż3zym okazał się oby- 
wr tel-ki i kurny duch żołnierza polskiego, 
Ewycięsko wyszedł z obłędnych pekusveń i n a 
rodowi swemu, ciągle jeszcze targanem u we 
wnętrz nera i waśniami, przypom niał jedyno- 
zhawrczą zasadę: >2aius rei publicae srprema. 
lex ceto!«

Dokonane zjednoczenie arm ii Hallera z ar
mią, sformowaną w kraju , zam yka pierwszy 
ck rts  w dziejach odrodzonej arm ii polskiej, 
okres odrębnych organizacyj, k tóre kolejno, j*- 
dna  za., di- gą zrastały się z sobą, by wreszcie 
wytworzyć * p « ąg  z jednej bryly«.
* Dziś z wysokości dokonanej budowy, w per 
eę-ektywie przc-żytydi doświadczeń, patrząc na 
poszczególne odłamy, z  jakich  się zrastało 
wspólne dzieło, wbrew wszystkim niochęciom

szuflad. Następnie w-róci] do przed- 
Oo2«kiwał p*syby«La śp. Sądedaoj^ 

spodziewał się lada c f tra ą  gdyż &p. Sąrłe- 
Tesisaro i pwłk.ltM y m ajora Szczepana, oraz się za nmtrozdriekiością zbiorów i przeniesie- !£ka, prowadząca regnłartiy tryb życia, o tej porze

t!uipa pułkow nika Żulanta. Trzeba więc zazna- 
czym że tea  żołnierz cwl Bqgdanowa, ażiąio Be 
rczynę.szo<E no przód w  ustawicznych walkach, 
robiąc w krótkim  czasie przeszło 200 klin. w

wiem ich do k raju , mianowicie do s i  o 1 1 c- y 
-fto 1 s li-j, ostateczną decyzyę jednak porosSa- 
wi«no Sejs#owi i Eząrlowi po tk iem u , potecająo 
.posłowi (L’*maw$ki«*ait wypracowanie odptiw®-

linii powrótTzoffj, a .nie licząc żmudnych obejść-dniego memorya-lu, k tóryby  streszczał wynikł
wroga i foińow-nyeh marszów.
Vj> p m ajora Szczepana i W ielkopolanie pierw 

si wferaęzali do Mińska, przyczem na specyal- 
ną pochwalę zasługuj© batalion szlam owy pod 
wodzą por. Sta wasza, k tóry  granatam i ręczne, 
mi aiakow ał sześć au t pancernych bolszewi
ków, broniących m iasta i na bagnety  .brał o- 
s ta tnie pozycye pod Mińskiem. Ci m p a Tcssaro 
obcezla wto.iy Mińsk od północy, a  I-szy pułk 
ułanów wi dkupolskich podpułkownika Andcr- 
h odciął pod Słobodą na Smolewicze od wrót 

cofającym się oddziałom bolszewickim, wziął 5 
arm at, w tem, 3 ciężkie, tabory, wozy am unicyj
ne i t  d .

Grupa m ajora Tessa.ro miała odtąd za zad a
nie atakow ać armię sowiecką wziułuz trak tu  
Mińsk—Borysów, prayiczem bolszewicy nie sta
w iając większego oponu, cofali się nad Bcrezy 
mą. Grupa Wielkopolska szla równocześnie bar
dziej na południa na Siniłowicze. W iększy opór 
był tylko do zwal -zenia pod Smolewiezami i 
pod Jodincm , poczem już 10- sierpnia by] prerw- 
rzy a tak  na  przy czółek mostowy ipod Boryso- 
weim. Silną obsadę przyczółka, bronionego przez 
Lotyszów i Chińczyków przełam ały 1S sierpnia 
bohaterskie kom panie szturmowe por. S taw a
r z a ,  <t. zn 1 komn. 2 go i 3-go pułku piechoty 
Legionowej, poczem o godzinie i) m. 30 rano 
Nowy Borysów byl w polskim ręku. Zadanie 
grupy m ajora T issaro , wspieranego grupą 
Szca-jp-am było skończone. Po zajęciu linii B e
rezyny, wojska g rupy  maj. Szczepana zluzowały 
dzielnych piechurów 3-go pułku.

W ojska nasze otrzym ały rozkaz utrzymań li
nią Berezyny, przyczepą miano spalić mosty na 
rz&oo, miano udaremnić wszelkie -plany prze
praw y niopm -jaciH a przez rzekę. Na history
cznych w ałach Napoleona przygotow ał sobie 
żoh ierz poz.yeye obronno do&Konałe z punktu  
cidzenia .strategicznego, bo górując© wysokim 

1v zm ieni nad przeciwnym bagnistym . Było to 
dla mieszkańców Staceco B o y sa  istnem nie- 
srczęśeiem, iż odcięto go od łączności z arm ią 
polecą Bo Borysowy są jak  dwa m iasta n a d 
rzeczne, W arszawa i Praga. Mniejszy, Nowy. 
Borys iw był w rękach naszego żołnie.za, roz- 
1f¥ły> fabryczny Stary Borysów ładnie pcłożo-i 
rrv z ć ra g p j strony racfei, b i ł  w ręlru bolszewi
ków i n.Trażony był niemało na ostrzeliwanie 
naszej ciężkiej artyleryi.

W  jasny, pogodny dzień oń-eirwowa^m pracz 
świetne ibinoMe aiityA-eryjskie życie Starego Bo- 
rysow ą. Bjiła wówczas oluistronna cisza. Nasi 
"Oiaiiepzje li swe grzeszne ciała w nartach  
Berezyny, a  inni a  zaparem godnym  lepszej 
sp ra n y  bili na słtońciu wroga na własnej ko- 
ozaiii. Miastio widziałem jak  na dłoni. Dwie cer
kwie o baniastych, stylow ych Kopułach, kośeio- 
1-Jk nasz dkrom ny o goi.ycikiej wieżyczce, fa- 
■bryjki obszerne- zaipabdc i hnnty #azfl-dlan©, i am- 
Hteatralnie lozłożone dom y i kam ienice m 'a- 
.sta, ciągnąc© isię aż po d  wpgórze pizeciwlegle, 
na krórem  wznksi się otoc-zony ceglanym  mu- 
rem  tciuenitaiz bocytsowteiki. Tam spoglądałem  
ze ispccyalnc m zacićfewnicniom'. Bo za tym  mu- 
reńi na wjgó^zu 'kryJa się a r tr le ry a  bolszewi
cka, a jej obserwatorów bez wicilkiego natęż 
nia włtLział, r ł u  stóp Kirzew na wyniosłych wa
łach stoi jaka« g ra jk a  kidai, bacznie z  Lniokli 
obserwują,ayjch h h  etan o n iska. O&efcalem też, iż 
lada moment ro-złeignie się  ciężkie... founch... 
antyleryi, alib-o za terkocze sWą awylldią niî fsyCiZ, 
kit nieprzyjacicliski karab in  onasizynowy.

•Alb po łamitej stronie panow ała leniwa ci
sza. W  góralce, upalne połuUnie oficer bolsze
wicki zapewne spał, i ani mlu w  głowie było» 1 « . ( t Ł. V II 11V X Cli IA -łf fc iy  ”  IV KJ y

i '.cnionym nałogom »oryeiłiacyjnym« dtibać na żjieie Eognduieha winnego korespon-
moremy śmiało powiedzieć, że wazyst- 
k ie  drogi żc.lnierza pokkie-go były nie tylko 
konieczne, lecz naw et potrzebne* i p o y tc rz n e .
Potrzebną nieodwołalnie była powstańcza d ro 
ga Strzelców Piłsudskiego i Legionów Polskich, 
przeciwko Rosyi walczących. Potrzekneiru hy 
ły  organizacyjne prace wojskowe na obcej zie
mi dokony wuino, c-zy to przy pomocy zaboi cy, 
iv Rosyi, czy przy życzliwem poparcia sojuszni
ków zaciiodnich. I otrzebueoi się okazało owe 
■Wytrwanie Hallora w Lcgicnaoń, by w chwili 
odpowiedniej można było bunt podńieśę i oręż 
powotańczy obrócić z kolei przeciwko dwom 
ó n g im  ciemięzct»m, -a potom, by po-most z Oj
czyzny przerzucić do onryeh' pm c wojskowych, 
ną  . .rkieh obcych ziemiach, dakonywaiiych.
Pctrzełm em  naw et iiylo owo t-ragi :zne, najd łuż
sze w yurw jni- »BeśeIerczyków«, hv w chwili, 
gdy  zachwiała się budowa tyraiiatwa, mogli 
pierw si stanąć, zbrojni i śwrefnie przimotowani.
do wypędzenia wroga z ziemi ojczystąj, uraz, 
by f-trli się pierwsza gotową rodstaw ą cła  bu
dów ać mającej się armii. Potrzebny wreszcie 
był z irojny ybnch powstańczy na ziemi wiel- 
k, polskiej. \ .'szystkie te drogi, choć nieraz tak  
różne, a  na wet chwilowo ścierające się ze sdbą 
wzajemnie, do jednego zarlcrzając celu, m usia
ły  ostatecznie spłynąć się ze sobą w jedno ło
żysko.

Z .wycięsik.em finale procesu zrastania się p o 
szczególnych odłamów w jedną całość, jest wła^ 
fenie fak t włączenia armii I  'llera do caio- 
kształ-ta arm i polskiej, skutkiem  czego ustała 
anom alia istnienia obok siebie dwóch wojsk 
rożnych, choć n a  jednej ziomi i d la  jedne." sp ra
wy działających.

Skutecznie i szybko ara-Ha się wojsko roi- 
ftkie w * posąg z jednej ł» y Ij* . Oby w ślad., za, 
piem podażn ł narć»l cały, do dziś jeszcze nęka- 
py partykularyzm em  dzielnicowym i partyjnym .

"Korespondent w ojenny *Kiiryera Poranne 
g o i pedaje naate.pujące ciekawe szczegóły z 
ostatnich w alk pod Mińskiem i nad  B erezm ą, 
zakończonych zwyeięskieia sforsowaniem rze
ki i zdobyciem Borys owa na jej wschodnim
fer^  ’1: W '

O ^tm cyę Minsaa prowadzona pod osohistem 
fowótkdweał generała Pżeptyckiego przepso- 
wajdzilj- wojska drugiej d yvdz\i Legionów, pod 
komend i g ś i .  Rnji oa 15 sierpnia mniej- więcej 
Eostejący pod kom. gen. Minkiewicza. Żołnierz, (jłosł* Bo.

|Ppẑ *fmtt|e |5s*sss2ne2*afą na wszystkie dzienniki kra- 
|iowe » zagraniczne (polskie, francuskie, angielskie, włoskie 

niemieckie), —  Sprzedaż poiedyrczyoli egzemplarzy

deirta wojennego.
N ow y B orysów  od cięty  b y ł lin ią  B erezyn y  

oJ naszyich p czy c y j. N asze dowód'zi!n\Tio nam y-  
iuiito s ię  'jednak, c z y  n ie  -zająć ta k ie  d ru giego  
brae-gu B erezyn y  i n ie iibworayć przyczółka  
m osikiwego, (broniącego .przedniej p o z y c j i  lin ii 
piweiprawy p iz m  m ik ę . Zdaje s ię , że ten p lan  
zw ycięży ł. D nia 10 w rześn ia  b aw alerya  nasza  
n iesp otk ip w an ie prweprawiła s ię  przez. B erezy
nę i -w rcjc-ni-c Ohilciplenlce—iSza-bry— diruipki u- 
d erzy la  na fy-ly izańenadka zajskoezonycli woj'.--k 
b olszew ick ich . iKorzystająic z  p op łochu , jak i za
p an ow ał w śród  wcsjfdk sowi-ockLalii, n asza  pie- 
cłuoia- p o  siłne-m prayigotorwainiu artyŁeryi i pod  
jej o sło n ą  przepraw iła s ię  na nróstacli pon
ton ow ych  na diriągi b rzegi B erezyn y  i za
ję ła  N o w y  Borjsólw . D zięk i n iesp odzic  
wanemiiii p.iaez w roga  a tak ow i, w zięto  do ni.e 
w o li k ilk u se t  jeń có w  i w ielk ą  ilo ś ć  bron' i ma- 
teryału  w ojen n ego .

Aikcya ta , jak  sadze, niema chajak teru  w ięk
szej O ipćracyi po-chodu z a  Berezynę, le.cz jest 
ona zdaj© się tyłko epizodem, m ającym  na celu 
strategiczne 'iabtzjpieczt-nie linii rzecznej B e
rezyny.

Zjazd Eafperswylił.
W  dniach 28—30 sierpnia odbyły się w llaip- 

persw jiu  posiedzenia Komisyi nadzorczej S kar 
bu Narodowego i Rady muzealn cj. P r ze wr oda i- 
czył prezes obu Rad, czcigodny d r  Z. Laskow 
ski, omer. prof. unb.^ w Genewie, * k ra ju  przy- 
jył jedynie p o ^ ł  sejmowy d r  Leonard la n ia w - 
aki. W  posiedzeniach Rady muzealnoj brali u- 
dział ta k ie  poseł polski w Szw ajraryi p. Mo
dzelewski. 5Vohcc zmienionych stosunków za- 
rtanawiano się przedowszystkiem nad przenie 

em-em muzeum do kraju . Zjazd rapperswyl- 
ski poprzedziła akoya paru  miast, ulbiegającycłi 
się o zaszczyt pomieszczenie cennych zbiorów 
w swych nnirach. W akcyi tej nie brakło naw ot 
epizodu 'zabawnego, gdyż wprowadzony w błąd 
•przez f;tx3zywą wiadomość dziennikarską, rek 
to r uniworsytetu lubdskiego, w y lo so w ał do 
preaesa 1 askow-skiego telegram  dziękczynny 
za to, Ż3 R ada oi viadczyła się za Lublinem, 
a sędziw y profesor odpowiedział mu lakoniczną 
depeszą »C%fct un en-eiir^- (to ppm yłka). Fotel 
Tarnaw ski przed wyjazdem do .Szwajcarjń od

obrad, zawierał przedstawienie stanu  nnm-um i 
jągo finansów, WTcszc-io wnioski co do objęcia 
zbiorow przesz Państwo polskie.

D yrektor miuzeum p. Żmigrodzld, p rzedsta
wił sprawozdanie za rok 1918-19, k tó ra przyję
to do wiadomości, w yrażając mu n a  wniosek 
prezesa Laskowskiego pełne uznanie za n iestru
dzoną pracę, Uchwalono ostatni budżet n a  rok 
„1919-20, postanawiajcie zwrócić się do Komi
s j i  nadz. Skarbu Nar. Boisk., aby z gotówki, 
wynoszącej około 21 *tys. franków  i z przy
szłych dochodów Skarbu Narodowego umo
rzyć długi muzeum Upoważniono tak że  dyir. 
Żmigrodzkiego do zamówienia medalu pam iąb 
kauego  z powodu 50-lotniej rocznicy utworze
nia Muzeum, tudzież drugiego medalu d la  u- 
wneczniema odkrycia 2>rzez prezesa Laskowslcio- 
go nowej gwiazdy.

N a posiedzeniu K om isji nadzorczej Skarbu 
Narodowego dowiedzieli się uczestnicy, że 
Skarb wynosi obecnie w walorach franków oko-
0 230 tysięcy, w gotówce około 21 tysięcy, ra 

zom 281154 franków. W  ostatnich dwóch latach 
-oezyniono pewne wydatki na propagandę nie- 
.odlcgłości Polski. Komisya przyjęła sprawo- 

zdanie do wiadomości, poezeim powzięła nastę
pującą uchwalę:

3>Żwrżywazy, że Polska zjednoczona odzy
skała swą niepodległość, a dwie instytucye, za
łożone i utrzym ywane przez em igrację  polską, 
te jest Muzeum Naród, w R appe.,vylu i Blrańb 
Narodowy Polski, p racu jąrę dla odzyska,nia 
niepodległości Polski, ebecire po osiągnięciu 
przez Polskę tego celu, spc-łnily swoje zadanie
1 jako  w łasność narodu polskiego przechodzą i 
przejść pooinny pod zarząd Rządu polskiego, 
zważywszy dalej, ż-o wskazauem jest, aby od#ft- 
we Polsce Muzeum Narodowe n ia  bvlo ciężarem 
.Ra Ojczyzny, postanaw ia Komńtya S. N. P. 
użyć gotówki, znajdującej się w tym Skarbie 
i dochodów, które w najbliższym czasie z w a
lor ów w płyną, na umorzenie długów  Muzeum 
Narodowego Polsl :ego w Rapperswpdu, a  Rzą 
dowi pohskiemu i Rciprezentacyi Poiski przed
stawić żądanie, aby pozostały k ap ita ł Skarbu

arodowego Pofekiego po pokrjmiu długów 
Miszeum pozostał jako  odrębny fundusz wie 
czyety, przeznaczony na u!b'zymanie tegoż Mu- 
•oum i dochody z niego na ten cel bvły  i>hra- 
caner.

Nio trzeba dodawać, ż© -obrady odbyły eię 
w nastroju niezwykło podniosłym, a ich alfą i 
omegą były wyrazy radości sędziwych człon
ków ,bu Rad, iż dane hn było doczfekać zmar* 
twychw stan ia  zjeclnoozonej Ojczyzny. { r

awsy.e wrnatłb. do domu. ltzeozywiśiśe po lulku 
ckMlach usłyszał, że ktoś otwiera kluczem drzwi. 
8p- S;|dotks. \\.;Kcdls7.y do przednokoju zamknęła 
dizwń kluczom, z$h>żyfa łańcuch ocmoomy i skie
rowała swe kroki w stronę ulaytego za szafą 
Grodz siego, który strzelił do zbfcająecj sćę, a m - 
aiępnie pustą,piw-gzy na pewną od -naej odległość, 
d.-tł joszoze 3 strzały. Śp. Sąlocaą padła na miejscu 
trupem, nie rzekłszy jednego słowa.

To są u iwe szczegóły, które, jak wspomińelb 
śmy, podał wozorij moidarca. Czy zgadza.te s-ę z 
prawdziwym j.rzeb’egiem zbrodni — wykaże dał- 
sze śledztwo, prowadzone przez oficjała policyi p. 
Kantora.

y o®ta*i*ej chw di d owiad-ujoiny oię, że wskufak 
wyjścia na jaw- nowych szczegółów, aresztowała 
polirya po godz. 10 w nocy tak ie  p. Taszycką.

łfenfeitfsfl przy tH. SlemfMdzKleso.
Krafc ów, 16 września.

Morderstwo, dokonane na osobie ś. p. Sądeckiej, 
stało się ze względu na osobę rodziny ofiary i ta
jemnicze tło zbrodni, ogólnie omawianą w mieście 
sensacją dnia. \

W uiągu wozorajazego przesłuchanie polał mor 
dorca r.owo szcaogóty, nie zgatlzajface się z pierw-o- 
fnemi jego zeznaniami. Oto ich osnowa:

Pomiędz3r spraw-uą .zbrodni Grodzkim, a córką 
zamordowanej, p. Zofią Taszyeką, żoną radcy mi- 
nisteryalnego w Warszawie, pin o.wał od dłuższego 
czasu b liższy  ato-am ek. Od p ierw szej oliwili pozna 
nia się z Grodzkim skarżyła mu się p. Taszycha, 
że matka (to jest ś. p. Sądecka) zachowuje się wo
bec niej ni łtudy.ko, że ją dręczy i t. d. Z biegicen 
czasu stosunek między matką a córką stawał się 
coraz nieznośniejszymi, p. Taszyeka oświadczyła 
wreszcie Grodzkiemu, że już dłużej nie wytrzyipa 
i musi z domu uciekać, »bo inaczej przyjdzie joj 
chyba zwai-yoi-ać*.

Grodzki zeznaje, -że doproiwadziło go to do roz 
paczy, j: k niemniej świadom iść, że ś. p. Sądecka 
stoi na przeszkodzie w stoiu/iku jego 7. p Taszyc- 
ką. Dlatego już przed 7 tygodniami powziął zamiar 
pczbycij się za wssolką cenę njenawistsWj sobie ko
biety.

Do wykonania swego planu przystąpił po raa 
piorwszy już w dniu U  b. m. Pry.ebrajwszy się za 
włóczęgę ż podwiązaaią twarzą, lak, że go nie by
ło można piznae, w starym kapeluszu Taszyckioj, 
z tobołkiem w jednej, a nabitym rerwoLwerem w- 
drugiej ręce, zszedł K.0I0 godziny pół do trzeciej 
tylnemi siho.t.uni na I. piętro i udał się przed mie
szkanie ś. p. Sądeckiej, która, posłyszawszy kroki 
przed drzwiami, zapstała: 1KI0 tain'?«, a nio sły
sząc odpowiedzi, uchyliła tylko drzwi. — Grodzki 
chciał się wtedy dosiad przemocą do mios-zkaiiia, 
co ifnu się jedn ik nio udało, gdyż ś. p. Sądecka 
wypchnęła go za drzwi, które szybko zamknęła. 
Po tym nieiKlalym zamachu, udał się Grodzki do 
swego miee-zkamia, przebrał się i, spoteawszy się 
w jakąś golzinę ze ś p. Sądecką, kióra nra o zaj
ściu opoiwi. działa, radził jej, by -nabyła rewolwer, 
a mietizkuiiie ubezpieczyła przed bar; te ta mi. — 
Wkróloe przybył z miasta syn zaiuordowanej, p. 
Adam Sądecitd, któremu na prośbę jas o pożyczył 
Grodzki rewolweru. Rewolwer ten niedługo potem 
odebrał wolne z powrotem.

IV niedhit iui czasie potem pojechał Grodzki do 
Tamyckiej, przebywającej w Suchej i zaJb.ał pro- 
wiiDty, wytłane jej przez inatfeę. Brzy tej sposob- 
.iK>ścd opowi-c iał jej o nieua-alyin napadzie bandy
ty na matkę, nic przyzmając się jednak, że to on 
był jego sprawcą. Tauzyeka miała wtedy powie
dzieć, że „ s z k e d a ,  i ż  s i ę  m e  u d a ł o “. Tak 
■zeznaje Grodzki.

Zbrodnia się "wprawdzie na« udała, złowroga 
myśl nae oj itszozala jedr/ró ani aa chwilę morder
cy. W ubiegłą sobatę pzysUip-ł po raz wtóry do 
jej zrealizowania. Wróciwszy w krytycznym dniu 
o gouainie 4 po połudmu, położył aię na łóżku i 
obmyśliwał plan mouderstwa. Ołioło godz. pół do 
7 wziął Irauning, i udaweay się tylnemi sctiodioni 
na I piętro, usitótbał naprzód przy pomocy noża 
wy jąć szybę, znajdującą się nad drzwiami, wiodą
ce mi do praedpolciojii m.i-°'S®kai»*a śp. Sądeckiej cd 
tybicj kia.ki schodowej. Gdy się to nie powńodlo, 
wybił rękojeścią rewolweru otwór w szybie, wąar 
dził przezeń rękę. która przekręcił tkwiący w żarn

iku od wewnątrz klucz, i -otworzywszy w ten sposób
lv ł  w sprawie, muzeum szereg konferencji z, dm vi wszouł do mieszkania. Drzwi zamknął za sobą 
ministrem ku ltu ry  i sztuki, przy współudziale i skierował swoje krołu do salonu, gdzie, jak już
inriycii zamieśimicszkalych w k ra ju  członków Rudy msaliśmy, starał się upozorowcć.aicpad rabtmko- 

■jki 1 dyr. Czołowskiągo). '  ; wy przez wysunięcie z koniudy dwóch i uszkodz oiLe

K I I ©  M I K A ,
Kraków, 16 września.

POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO. W czoraj w po
niedziałek zaczął cię nowy rok szkolny w  naszych 
szkołach ludowych, wydziałowych i średnich. —  
Pierwszy to rok szkolny w riopodległej i zjedno- 
ozenoj Polsce. Młodzieży, spieszącej do szkoły, 
tcwarzy<cyła przośliozna pogoda wrześnibwfi. Oby 
ta pogoda ty ła  pomyślną zapowiedzią na nrzy- 
szłeść. Wszj-scy bawicm zdajemy sobie sprawę ż 
trudności, jakie szkołę naszą oczekują. Rozprósze
nie sił nauczyciokkich. kłopoty aiprowizacyj,ue i 
opałowe —  wszystko to napełnia nas niemiłą tro
ską. Mimo to wierzymy w gorliwość naszej 111I0- 
dtiezy i zapał ptatryotyczny nasnego nparozjOid 
stwn. Gorliwość zaś i zapał potrafią dokonać eu- 
d ó l

Taką będzie .przyszłość n?siego njijrodu, jak zo
stanie wy'cho>wa.na nasza młodzież Można powie
dzieć bez przesady, żo od rozwoju szkoły polskiej 
zależeć będą losy niepodległej Rzeczypospolitej. 
Dlatego calem sercom witamy zastopy młodzieży 
w naszych szkołach i życzymy jej i nauozyclckitwn 
ażeby rok szkolny, izaozęty pod szczęaiiweim a-aspi- 
cyamd, był pcwi każdym względem pomyślny i przy
niósł sp-e-kucrie tych wszystkich zadań, jc.jdch od 
szkoły ca.lt spułcozeustwio wyczekuje,

GZAS ZIMOWY. Dzisiaj w nocy z 15 na 16 wrze
śni a powiniciiby wejść w życie czas zimowy. A więc
0 12 w m cy powii 1110 się było cofnąć zegary o go
dzinę. Zarządzenia w tym względzie ,vyuała jedynie 
wetekowość — natomi ist inno władze nie wydały 
żccinycli dy-rcyycyj Nie-hżo magistrat k.akawski 
zas-ięęnie w tej rprawio informacji i wyda stosowno 
zaizą&roi ia, ho w mieście zapanuje szkodliwa dla sto
sunków mipiscewych dowohmść. Na -razie, o ile nam 
wiaac.mo, pozostał czas dawny, letni.

DORA0 C-A DLA MAGłSTkAl ÓW. Z Warszawy cło- 
nosz 1: Minister spraw wewnętrznych powołał na sta- 
ner teko inspektora łdministracyjnego starszego radcę 
magistratu m, Krakowa di Rudolfa .°ikar«*iogo, który 
objął czynności od 11 sierpnia br. Rowołany inspektor 
otrzymał zlecenie, aby szczególnie udzielał pomocy i 
porady magistratom i prezydentom w sprawach orga
nizacja wj-działów i biur magistratu, oraz w sprawie 
zasad 1 Sj>teiuow ich urzędowania. Dowierzając po
wyższe funkeye inspektorowi dr Sikęrskiemu, miało 
mirisićrstwo spraw wewn. na celu, ujednostajnienie 
oiganizacj-i magistratów 1 ich urzędowania, ulatwia-
1 ie korzystania im z najnowszych trządzoń i wzorów 
zaprowadzanie w miastach, gdzie tegr brakuje, po
stępowych urządzeń, już w niektóry ch miastach z po- 
myślnym skutkiem zaprowadzonych i pragnęło w ten 
sprsób przi-jść z pomocą usiłowaniem prezydentów 
nńa-t i. członków magistratów, ożywionych niewątpli
wie naihmszen.i chęcuuuL aiiy orgamzacya. zarządu i 
ro /.w o j m iast p o lsk ich  sta n ę ły  możliwie r y c h ło  na wy
sokości równej miastom w państwach ościennych, 
Które oudawna miały do tego snrzyiaiące warunkr.

POa.2BZENlE PEŁNEJ -RADY ABKOY/UACYJ- 
NF.J. Dziś o gcdzirio 10 rano odbędzie się w magi
stracie jc-sieuzeme pełnej Redy aprowizacyjnej, w 
którcm weźmie udział wiceminister Sooańr-ki. Ze 
T--/gl(du ne to jrosiedzenij oilbyłu się wczoraj posie
dzenie mięjtk'cj Rady aprowizaeyja- j. r.a której sfor- 
miiSJRćłifo s?ert-g postulatóyz gminy w dziedzinie apro- 
wiraJyi.

SPRZEDAŻ C.LKRU. Od środy tj. od 17 hm. sprze
dawać będą słdepy rejonowe cukier żółty w, racjach 
zicciukowai/yel z powodu braku ptrzez Sekcyę mini
sterstwa aproeizacyi po -W dkg. na osobę na kupon 
z piewszej połowy lipc.a w ccnte 00 4 K za 1 kg Nad
to wj-dować się będzie p.> 21) dkg. culcru na osobę do 
przeróbki cwoców na kupan 1 (górny1) icgityinacyi 
zl terowej w cenie po 10 K 00 bal. za 1 kg.

Zarazem oznajmia, się. że w okręgu VII odbiorcom 
dotychczasowego sklepu Hammera p rzy ul. Bożego 
Ciała 11 wydawać będzie cukier Bjum - Ojzer przy uL 
Krakowskiej 80.

WYPŁATĘ RLNT KOLEJOWYCH zakładu ubezpie
czeń cd wypadków za wrzesień 1019 uskuteczniać będą 
kasy stacyjne począwszy od 1C do 25 września lir.'za 
okazaniem n-zeczenia zawodowego zakładu ubezpie
czeń od wj-pacihów.

Z r. S. L. Walne doroczne zgromad-enie członków 
krakowskiege Koła pań T. E. L odbędzie się dnia 20 
bm. w sal:'Rady powiatowej, ul. p ijarska 1 o godzinie 
4 po pełudniu, a w razie nickomolnu o godzinie 5. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie sekretarki z działal
ności zarządu, sprawozdanie skarbniczki, absoluto- 
rvum. wybór nowego zarzadu. wnioski.
‘ Z TEATRU llW. SŁOWACKIEGO. Zapowiedziane 

ptwlórzenia „Ogrodu młodości'1 w’ywołały wyjątkowe 
z.iintc resev r.rio. ..Ogród ml-' -ości"1 grany będzie w 
tjrm tygodniu *ziś i wc Rnkartek, w przyszijm zaś 
na zmianę ze świetną satyrą Wł-idz. Perzyńskicgo }*t. 
„Polityką", kiera po pełnej sukcesu premierze war
szawskiej .wchodzi na scenę krakraską w najbliższą 
scbc.t ę.

W ostatnim swym wesołym utworze autor „Lfkko- 
my.dncj sicstiy“ ja,trąca v l.kkioj i zabawnej fermie 
rozliczni problemy tworzącego się państwa, nie -.-zczę- 
dząc salyrycznycli refleksyj na prawo i lewe W War
szawie prasa wszystki.-h oadfihi' politycznych przj’j.,ła 
kut cdy« l.ader życzliwie. „#teiitykę“  reżyseruje p. M. 
JedT t wski. Po raz pierwszy ukaż '4 się w niej na rconie 
kiakowskicJ pji. Dobrzańscy, pozyskani z teatru lwow- 
slócgo.

Z INSTYTUTU MUZYCZNEGO. Lekcje gimnastyki 
lyti-h.rznej rczpoczynaią się we środę dnia, 17 bm. o 
gedzmie 4 popod. Nauki teąryi (zasacy, harmonia, 
kontrapuiikt i s^lfeż) w niedzielę, Juia 21 bn;. o godz. 
11 w południe.

SZKOLĄ DRAMATYCZNA p. Kazimierza- Gahryel- 
ski-go rozpoczęła w tych dniach doroczny kurs dla 
adeptów scenicznego zawodu. Wobec zupełnego u nas 
Iraku fachowy, h szkół teatralnych, instytucja kra- 
kow kr prowadzona fachowo od lat 10 przez dyr. 
Gatrjudskicgo spehiia wazn9 kulturalne zadanie a w 
przyszłośui pochlubi się może szeregiem wybita;rch 
ŁrlYStów i artystek zajmujących poważne stanowi
ska w teatrach polskich, zawdzięczając ie studyom 
w szkole dramatycznej krakowskiej p. Gnbryelskiego. 
Na rok bieżący z-apisałr się już znaczna liczba kan
dydatów do scenicznego zawodu W szkole wyalada- 
ne sa wszystkie przedmioty, związane z potrzebami i 
■wymaganiami teatil. ciąg.j roku kilkakrotnie od
bywać sic ledą pułdicz e popi .y zes^wh szkoły.

s-z.kfła driaiYatyfjEa krakow. ka mi .iści się w lokalu 
Instytutu muzwc/ocjn przy ul. św Annv 2.

7,ilÓ4lRA ŃA ZAKŁAD WYCHOWAWCZY DL k 
SIERÓT ŻYDÓW. Magistrat zezwolił Komitetowi pań, 
cpiektijącąch się zakładem izychowawczym dla sie
rót izraćuckicl. przy ul. Dietla 01 na urządzenie w d. 
16 września br., ti. we wterok, publiczna zbterki 
składek pieniężnych przy 05 stolikach, ustawionych 
pc. ulicach i placach miasta.

ZAKAZ JAZDY AUTOMOBTLOWFJ. Krakowska 
.dyrtkeya policyi przypomina eUaśdcielom i posiada, 
czcm wozów motorowi c-h wszelktego rodzaju, że kur
sowanie niemi pc alei 3 Maja na idoniacu wzdłuż par
ku dra J01 dana i toru wyacgpwcgo począwszy od

a - ^ ' ^ ^ TnUa â , ^ I.asi* !1" ' ' i^0 nŁ® ktu s k r n  iawa-
n - -" ifr*  3 . 2 prowaći*ł»ą do Zwawzrń-
t** 1 ■*JfcflKwva j i - t  wsiiutcd o ^ łsszaS a  'u,. S-ł*-;- ,
-m a x7 lutego 1919 ze w«glę&,w bezruecz, --.<&*» u*
- .-osxego w czasie od Grda 1 marca uo duła 1- Ss 

p a t*  wzbronione; Przekroczenie w go postanowóeaW 
bętfci w rn y g  par. 7 i ,U p*Setftu % dn_a „>o „w urafe  
1So4 karane grzyw ną od 2 do 200 K, w zglcdh* nar.., 
areszlu cd  6 g rózin  do 14 dni.

ZNOWU OhIARA JA ZRY  AUTOIW BILOW uJ. Ns 
1 latu Wc L;ica i> -d l  wczoraj w potue nie pod kola 
a u l i  [inhilu 18-ietn- k  firek Be . Skrzydle autcwtobilu 
iftdaly chłopcu na  głowie kilka dużych ciężkich ran. 
Ofiarę nieostrożnej jazdy  opatrzyło pogotowie ratun- 
Itewę i | rzKwiozlo w sta.nie graia-^m  a- szpitala.

f a ł r z e r h rw A  WIZ p a s z p o ś t o w y c h  w  d .
O. G. KitA KC WSKIEM. Z Dowództwa żaiułann^ryi 
przy D. (>. G. otrzym ujem y następujące iafonnacye:

. śledztwie poiic-jneai. pro-wi dzonem prze5 komi
sarza d ra  G ebhardta i porueaufka żindarm ary Ha:, 
da wyszło na  jaw , że^ głów ną winowajczynią w wy.-. 
ra tiiir iu  tałązyw ycł wiz paszportow ych była Sw  K r a z  /  
czykow a i jej mąż Kazimierz. Uprawiali' oni ten pio 
o.eder przy pomocy całego szereg a pośredników , jak  
kupiec M. Bertig, nauczyciel p ryw atny Hirscb Iteriudl 
i „f gc żf^na Paulina, Mich. Graadecki. żona kra-rc^ 
8M. Iylożz, Ad. 7 _ckenrann , Iz W ujłcI. Dar?» Kraiw 
J. S /iTf, i;c-n. Yorżimnier, Bern. S ilbo rpaiu  S5n#*_ 
W indborg, adw okat dr Jan  Meller t obroCna w spta-. 
wach karn. dr Grossmaon. W czasie ślrd itw *  forósł1 
K r«wjczj k? wa. że ż początku w iiy  z y raaiala  sami, 
pó. niej zaś wośiodmcl wen por. K arunsk l^g i, 
którcn.u płaciła c i  ’.00— 189 K za jedną wtz«,

N adie w ykazały dochoizenia, że poinauah w »yr» 
m aripu lacysch  także żołnierze ordycansowi, /< jąni •  
1). O. O., k tó izy  a!bo posiadali podrobione 1 lecareła, 
albo też w ykradali prawdziwe generałowi I <a«efiXK» 
mu z szafy, wpisywali na blankietach fikcyjne ' 
i pi.-dsuYcaii je do podpisu gen. Piaseckiem u (w szysfkli 
niemal podpiay gen. Pias^-;kiego są  aatcntycznnf F*ł 
szerstw  tyi.h dopuszczano się od 23 lipca do 22 s lłrp  
r ia  b. r.

Krawczyków odstawiono do sądu karni go, pośredni. 
Iców uwolnicno, a przeciw  osobom wojskow ym  pro 
wadzą doi hodzenia władze sadowe wojskowe.

ZAMACH SA ńteB óJC ZY . W czoraj koło godz. 6 
rano r - u r !  się z III m ostu w nu rty  W isły w - s w I s tu  
sam ob jezym 25-letni Manes Bmz kraw iec. Despera. 
ta  w yd iby lo  z wrody i zawezwano pogotowie raninkc 
wc. k tóre po udzieleniu pierwszej .omocy, p,w Mcętlś 
go do domu. .>

'JN IW ER SY TFT W ILEŃSKI. Z W ilna anorzą
Spraw a o rgan izacji U niw ersytetu Stefa,;a Batorego 
w Wilnie została  Ukończoną. Im lotychczaanwege. 
ku ra to ra  Uniw. d ra  Kolankow skiego Naczehuk pa*  
stw a w ystosow ał pismo, w yrażające mu szczeci o zna
nie za yrace przygutowew cze około organiuir H te ' 
placówki kresowoj W  uznaniu zasług Naczelni) p if 
stwa zamian >wał dra  K. profes irem zwyczajnym hi 
storyi polskiej tego Uniw ersyietn.

U roczyste otw arcie U niw ersytetu w ileńskiego nasią 
pi 11 października L ista  p ro fesorów  obejmuje tak'« 
nazTiuska jak  B rueckie* K allenbach, T retiak , Zinnner. 
mann, Psircznwaki, Semkowicz. SzeligOivski i inni.

NA OSTATNICH POSIEDZENIACH RaDY SZKOL’, 
KRAJ. między irnpm i sprawam i uchwalono, z powo
du wielkiego napływ u podań em erytów  nauczycieli c 1 
ich reaktyw ow anie, że w razie potrzeby, dopuścić ich 
należy di objęciu 01,sod w szkołach za n .num eracyą 
: ówTią najniższej klasie noborów etatow ych nauczyciel
skich. a  reaktyw ow ać ich całkiem  wydatkowo Doko
nano też szeregu nom inacyi w szkołach średnich. Aa 
plenarnom prsiedzeniu  R ad "  szk ńnej uchwalono z po
wodu zroim ionych ca zeszłego rok i szkolnego stoi un- 
ków  pc litycznych, stosow ać n a  rasie  w  szkołacł * ję 
zykiem w ykładow ym  ru-kim  zm iany analogicznie do 
planów i "m ateryału n a ’ikf'wogo, w ygotow anego dl* 
siJcół pclshich. a w-.pracowMiie szczegółowego pro je
k tu  przekazano oso łnej kom isyi

SZACHIŚCI U -MACZELNŁKA PAŃSTW A. Z 7Var- 
szawy dc-noszą: Do m ieszkania gen. Sosnkowskiego. 
do którego p.rzybyl i Naczelnik państw a, zaproszeń 
zt s ia li n a  seans szachów " m irtrrę , biorący udział w, 
cfepcnyfl* tu rn ieju  w arzaw skim : R ubinste,T, D om inik' 
i Drzepićrka. K. grał partyę  z g»n. Sosnk. wskim a 
następnie z Di-minikien- N aczelnik j.aństw a opowie
dział" że w  więzieniu m ag.łebtirskiem główna jego ro t- 
ryw ką były  szachy. N astępnie obiecał odwiedzie .uf
niej w arszaw ski i wyzna--/,yć nagrodę za najp iękniej
sza rap ty  a n a  ivm  turni ej ,1.

7. W Y C nW S m  DYIENN1KARSKIEJ. W ycieczka 
d w m K a rs k a  ukończyła objazd w południowych i 
wsełicdi-óch częściach k ra ju , Zwiedzono jeszcze N ad 
w óraę, Delatyr,, Jarem cze, Mikuiiczyn, W orochtę ij 
W oroniarikę. tc  je s t punkt gdzie rozpoczyna się g ra 
nica rum uńska. W  niedzielę wycieczka pinSejechała 
przez Lwów i udała się w  Radomskie. Tego dnia wio- 
C7crem wycieczki p m b y ła  do Lublina.

OLBRZYMIE TRANSPORTY TOWARÓW KOLO 
N1ALNYCH nadeszły do W arszawy. H erbaty nadeszło 
w przeciągu tygodnia k ilkadvie-iiąt wagonów po 38 
mk. z? rafo. W  dolało sprzedają funt *.£" 16 mk. W 
ostatniej chwili kilo herbaty  w" kurcie sp3dln n* Jul 
mk. Nr.deszia herbata chińska i cejlcńska. W Ł ty
godniu spodziew any jest d a ls iy  napływ. Czci oh.if.f 
nadeszły większo transporty, dzięki czemu pf-zok tą  
nią pękł. W najbliższy h dn J th  spedzi wiuji u  <Ui 
sze tiam  pc-it-y 7. W ioch i Sz.wajcaryi. We W łt* w f  
żądają za kilo 28 mk., podczas gdy u nas epr»«a» ■* 
no leszcze niedaw no kilo za k) mk. Sardynek f r a n .  
skich i hiszpr.itekich przybył duży Irancport, w lcu tc ł 
czrgo staniały. Nadeszły też tanio gatunki z Włoch c 
Fcrtcgaiiu- Śledzi nadcsz.lv olbrzyn ie tran.-p o n y

ZA SUSPENDCWAN1E NADRADCY MAGISTRALO 
LWOW. ,.Gnz. Por.“ donosi: r ’roz. m zaiuspei 
wczoraj r.adradcę m agistratu  K yi.i'kow ;l;idgo w itą-o
czynńościaen urzędowych. 5tow*pvjtdotvim*e to i te r  *f 
'? 'ią : ku 7. rcw rlaeyaini o n ? l  i/.y yaniu wladąjr ur-ę- 
dowoj przez tego urzedr.ika.

CIESZYNOWI C R uŻ i BRAK WCDY. Nu ostatnieir 
pcF.iedzerdu R ady ndcj-kic podniósł poseł K1 gr-r, iż 
w^W c grożącego , niebezpieczeństwa przydzielenia da 
C z'ch  rcłudniów o-zaehodniej części K sięstw a Cie
szyńskiego, żrodla wodociągu miejskiego, leżące w 
Tvrze. znalazłyby się na terenie czeskim. Czesi nu* 
gliby każdej chuiJl pozłrawić m iasto wody. D laftgu 
należy natyenm iast w ysiać d ep a ta -y ę  radców gminy- 
do ki n-isyi alinwtów. aby na  to nicbczpieczeńst ro  xa- 
grażfljące Cic-szynowi. zwrócić uwagę i zaprc testu  .wid 
przeciwko tak iej możliwości.

S y la  cpozycya. bo Niemcy eiesayóscy zawsze jes*» 
cze ste ją  n r ..stanow isku n eu tia in em 1, lecz w kora*  
dcputacyę w yb/ano i ".chwalono ją  w ysłać w tci *iU"> 
wie do komisyi aliantów .

E P \ K  MIESZKAŃ W  LUBLINIE. Lublin p 
obecnie m ieszkań ów mniej więcej 104.000. zai aa- 
mów Wiko 25U , tekali 19.210, a  kwedren i pokoi ania- 
szka lry  ;h 8T:271. N a io.lcn pokój (wzgl. kuch."’ę ' wy 
pada pizeciętnie 4 os by. W liczone są Ul rów-n.ct aift- 
v,-ni>- nr doiny, kw alifikujące się do rozbiórki.

ROMAN POTOCKI W KW ATERZE LKR.AlNSK.IiJ, 
Hr Roman P o to c k i,w y s ia n y  do głównej kw atery.
1 kraińskiej w celu uregulowania kilku szczegółów ro- 
zejmu, wuocił ilo Warszawy. 10, co mu się wydarzy-- 
ło, zuca ciekawe światło na dys:yp!i,.e armii Petlu-, 
ry. Hr Potockiego oficerowie traktowali z całą grze
cznością, ale gdy żołnierze wykryli, ża Jest »n człon 
kiem rodziny Potockich, posiadającej wielkie do ira 
na Ukrainie, zażądali jego areszto zania i s.awwima 
przad sąd wojenny. Oficerowie byli bezsilni i rne tub. 
gli go uwolr ić, ale wkońcu udało idu się wymanąć 
orz pomocy kilku oficerów. Zdaniem hr Potecbioge 
armi.-i usraińska liczy 60.000 ludzi i :iie może by£ 
powiększona wobec Uraku oficerów. Oflceowie 1 krajói 
scy składają się mni<*j. więcej w Polowie * orm yct 
ora-prów arinii rosyjskiej 1 »ui-tr/-*ę}ę:a.i .

KOMUNIK AC Y A LISTOWA Z UKRAINĄ. WydwaJ

,;u wiadomości stountąd, zarząd główny P®5 ^
warzystw* Czerwonego Krzyża pc*xanowił wYfl 
systematycznie co pewien czas spw ' alnjKh delortf 
7aopat-zonych w odpowiednie 1 -giiy ma. ye, dó 
kczycb centrów r,;idtinieprnu''kicj Ukrainy. PiwWSCyi 
delegat Towarzystwa wyjeżdża w- bieżącym tygMbiu 
do Kamieńca Podolskiego. Winnicy, rtejtu-ow 1, Zy 
tomioi-zn, Bc.ldvc7.owa, M oby Iowa Podolfkirso, TJszy.H, 
cy, Nurna nia. Lipowa i Stejokoustaat^r.owa. I trey 
spondeneye przyjmuje zarząd za opłatą 5 mk. pol*Sp 
od każdego list u, która to oplata wpłynie r,s w u S  
ogólnych n.rtrzel Towarzys* fa. W misyi 
polskiego Twr. Gzerwtnego Krzyża wyjeżdża h ł HiPj. 
dole fFamioniee-Płoskirów) p. 1 on stan ty n Biikusojf-łr 

POG&GM Ż\ DOW NA WOŁYNIU. Vv. rsj*wsfc_ 
żargonuwy „Moment" otrzymał ud dr K. z K i/a* n*

T 'esYmowass -Escra fisicaasiŁ^w i ©sic-sssń ówwratćw) Pffsy|saaa|c> (ineeraty) do wszystkieii dzienników
mrn OStSB »»»». ,„ «. — mmmm—m mm . - mrm 1  ! _______ 1 l  _   - l ________ 1 T l____    .1___________r, n r!  i /I  n k

m I
u2. iTenic USRSfea I. 7,

k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h .  F r z y  w i ę k s z j c h  z a m ó w ie n i apM  
o d p o w ie ć ln i  o p u s t  W y k o n y w a n i e  z le c e ń  n a j p o s p i e s z n  - J 
S Y s j b o r y  p t e i s B a t .(róg -Srows^cj), T9S.S23I.
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W ołyniu wiadcroość, ie  w  Zwiahlu pogrom żydów 
tawał cale 10 dni. Rtałn sit; to  wtedy, gdy bolszewi
cy  zaczęli się cofać i — jak  pisze" żrtganów ka — 
„na nieszczęście wojsko poLkk nie r.ade*zło tak  
w ędko, jak  się sptooziewaac1. Gdyby więc prędzej 
aadesno , byłoby to szczęśtfem  dla i j  iłów i nie by
łoby pogromu.

Przyt zyisą przerwania robót by ła  ich bezplanowość 
J m ała w ydatność pracy robotników .

Z ORAWY donoszą 'do „Oaz. Podh.“ : W  u biegłym 
ty  godniu czescy żołdacy zbili przy spisie ludności do 
u tra ty  przytc iłi cści M ary; Florek i Ignaca Gurzan.. 
kow fgo w  Piekieniku. Oprócz tych jeszcze w ielu in 
nych. którzy  nie cbcieti óię p j.ip isae czeskim żołnie
rzom.

Dnia 27 sierpnia był pogrzeb w Piekielniku n a  Ora
wie 1 etosy ko tlaizow ej, zamordowanej przclc Cz7?-

płaci niebawem sw ą odwagę bolesmcmj duśTiud-jf ataki ku t&niu,*by zostać »dowowem« pismem 
©aeniswni i poważnym deficytem. f a r  t wnaneenitr tego wyrazu. Tera*'

w ysbów. Przeszło tydzień męczyła się w okropnych bo
leściach, bagnet bt wie m tweski przeszedł jej przez le
wy bok. przebijając żołądek. Na pogrzeb,e liczny tłum  
bra* udział; przebita była blizką krew ną ks. J . Bu 
nonia.

ODW A G A  C ZEC H O W . O ddziel fcrakiuw«ki poł- 
ik ie g o  TowwiTystwm k r a jo w .w a te g o  ubworwony 
(dopiero z w io sną  br., n a w in ą ł  bardizo ożyw ioną 
fe ia ju ln o ść  w ycieczkow ą, k ie ru jąc  ją  w  różne  sero 
wy ®z.*z«sfo k ra ju , a  s a e z ^ ó ln io j  n a  Sla.sk Gieszyó- 
m  Ak.cya t a  u k a z a ła  się ze w szech  m ia r  skufceoz- 
a ą  p ru o a g a n d ą  z am iło w a im  d o  rzeczy  po lsk ich  n a  
B lasku i  sp ra w iła  nD., że na w ycieczkę  do W a rs z a 
w y zg łosiło  się ze S ląąka  50 z gó rą  uczestn ików . 
C iek aw tzy m  był sk u te k  A yciecaiki ćŁo M iastecz
ka  S koczow a, osław iunego  g n iazd a  S lązakow ców . 
5t ki'ck 150 m ężczyzn , w y łączn ie  ze sfer in te ligen- 
fcyi, zw ied za jący ch  w  co lach  n*ukow y«h  za p a d łą  
m ieścinę, <a w y pełn ia jących  p rzerw y  m iędzy  jednem  
o t jaśn iam iom . a d ijigram  rozg łośnym  śpiew em  p*v 
Łryoty eznych  p ieśn i —  w y w arł na. S koczow ianach  
te k  g łębok ie  w rażen ie , p rze ją ł ich  tak im  d ła  ptd- 
Bkofci rcEpi kU m . że ja k  douiioszą z  O rłow ej, n a  
p ły n ę ła  do tam te jszeg o  po lsk iego  g inasazyum  ogro  
im."- d o ść  uczniów  p o ch o d zący ch  ze  Skoczow a, a  
d s n ą c y c h  się d o tą d  w y łączn ie  dio zaikładów  nie- 
traecK i.n. P o w ażn y  re z u lta t —  stra teg iczn y ... u z y 
s k a ła  t a  w yc ieczk a , zjaw iw szy  się n a  p rze łęczy  
Sfahknkow wM ej. G dy n ag le  b u d m ę j t  w  ty c h  stro  
c a e h  g ro m k a  pieśń  po lskc , zaa la rm o w ały  czeskie 
p ik ie ty  ca ły  sw ej ficm t od  Ż yliny  p o  F ry sz ta t. 
W o jsk a  czi.fk ie s ta n ę ły  n a ty c h m ia s t w  p o g o tow iu  
w ejennem . a  ich  sz tab , w y d a ją c  p ierw sze za rząd ze 
n ia  A ojerm c, n a k a z a ł — cofnięcie f ro n tu  czesk ie
g o  no. 18 kim. w  g łąb  k ra ju . O tum  g en  ak tem  zaj- 
fcełu s tra te g ii znem n ie  doniósł w p raw d zie  w o jen 
ny k o m u n ik a t czeaki, nio w spom nia ły  o n im  n aw e t 
S n a leżną  esry m ą usłużne  (ŁLunniki p a ry sk ie  .— 
a o d ać  w szakże  m< żem y, iż  w ojaka czesiuo  d o k o n a
ły w spanm le  te g o  ..od łączen ia  rie od  nicpr.zyja.cie- 
b . k t r - r y  w p o s ta ć ' g a rśc i k rak o w sk ich  wycieeiz- 
ki-wieaó-w d a ł fo lgę n icw h .nm nu  aisimnsłową śp ie 
w aczem u rui siod le  J a b ;omkowskic j  p rzełęczy...

ZABUR3BSVIA \y RamińSKU. Z Częstochc wy 
aonos zą. Na sra -̂yi K am ińsk pod Częstochową dosek 
wagi nu. . traź kolejow a i wojsko zboże odebrały, 
do saburzen. Tłum nie Dozwolił n a  uskuteczniany lo- 
ga.rie v ywóz zboża R o-grabiono zaw artość j>diiego 
Przewidziane jest powtórzenie się ekscesów  n a  tle 
gkdcwe Pod, k cenie wśród mas, dających posłach 
i gitetc rc ul duże.

SP&ĆNTONA N&MhNACYA. Warszawski „Robotnik11 
Jźmieszeza następującą irkriuaeTę;

Mii isteiynm wyznań łWgjj®y» i oświecenia nubli 
srm-go zanskim wato kierowniczką gimnazjum żeńskie
go 5  Łomży, r , Mniej, ni więcej, tytko osobę, któraTlAi *1*. I / ł A¥rt nvn Al, ■ n.' 1 i, /lin J __— - .r. ̂  I

*a«c»y i ltkiogo, nie d o 'h  .d.-.ą do uszu szerszego 
ogelu, tm  zasługuje n? w yjątkow ą uwagę.

E e ś w ia ta .
KOMUNIA A«~y  A NAPOWIETRZNA BERLIN—

SZTOKHOLM. Radio donosi z Lugdimu: Między Rer- 
Cnein a  Sztokiiolincm zaprow adzoną zostanie nieba- 
łien. u>iiiunik:u'ya napow ietrzna.

ZWIĄZ8 K WŁAŚCICIELI DOMÓW w  B eilirie  u- 
tl  -a lił przygotow ać 3C) drew nianych domów dla u- 
Shodzeów z powodu braku n ic sz lu ń .

REPERTUAR
TEATRU MTEJSłftSpjO 'M. JU L. SŁOWACKIEGO.

W torek IG bm..Fj,Ogfód młodości11 T R ittnera. 
i, RFEER1UA R
f  MTEJSKIBOO TEATRU POWSZECHNEGO, 

W torek, 1C bm.: ,.I.s iężriczka  T rebizondy11,
% »  — —

R e p e r t a a r  
C P E R E T K I  W  . N O W O Ś C I A C H . .  

^  D z iś  I c o d - I e n n ie  
>T A M , G D Z IE  S K O W R O N E K  Ś P IE W A *  

operetka w fraeeh aktach Fr. L eh urn. 9521

CUD TECHNIKI FILMOWEJ! 
NAJPIĘKNIEJSZY FILM SEZONU!

a p M ©
przecudna legenda wioska w pięciu aktach

w y s t a w ia  U e ie c l ia .
W KINIE - W A N D A *  OD CZWARTKU 

18 WRZEŚNIA ^

z grzeshu
potllug powieka 

STEFANA ŻEROMSKIEGO 
dramat w G częściach 

*e słynną polską arty&tfeą STANISŁAWĄ 
iALLONE.

Piłm Agencyi kłaałnatograHcznej »COSSO«. 
FiSa tymczarowo Kino Wanda*, K r a k ó w ,  
6679 nlica sw. Gertrudy L. 5.

nT7̂ EJ VTORE'I i> dwk 16 b. in., odbętlzie sio 
p y Go stoiku,:h zbiórka publiczna na rzecz

5 t e S . « r *  ż”1* “ *tó t a
Od u-yniku tej zbiórki zależy los 50 siorót, 

poprawa ffli bytu zdrowia, w a i imków hraiwri 
oznych i yweliowa.nia y  roku n-ujbliższy m. 7 t- 
kłacŁnie posiada żadiwoh fuiwi««ów, wy kazuie 
Łnaczno niedobonr. NISCHaJ N IK T  N IE  O D 
MÓWI SWEGO POPARCIA! 9063

Fachowa r^asa nn.z.yczna istnieje u nas lat 
100. Z przerwami la t k ilka lub kilkanaście p o 
jaw iały się u nas czasopisma muzyczne mniej 
lub więcej trw ałe o bardzo nierównej wartości. 
H istoryk muzyki, szukający w nich odzwiercie
dlenia ruchu iiruzycz.neg-o w epoce, k tó rą  one 
reprezentowały, zawiódłby się srodze.' Poza je
dnym jedynym  »d.ichem muzycznym*, redago
wanym prieiz Józefa Sikorskiego w W arszawie 
w roku 1857—1861. Wszystkie inne czasontsma, 
wychodzące dawniej u nas, były prowadzone po 
dyManufou i me spełniały należycie swego za
dania. Bez um iejętnego kierunku fachowego, 
b%z grona współpracowników wykształconych 
litw acko i muzycznie, daw ały one niedołężne 
prertćktuki z muzycznych gazet zagranicznych, 
wyhiovąjac rzeczy nio zasadnicze, lecz zazwy. 
ćaj dnugorzędne drobiazgi o zabarwieniu sen- 
sacy-jncm i anegdotycznem. Korzystniej przede 
staw ia się z pośród mcii jedno z pieriwiszych na
szych czasopism, k tó re  wydawał znany kom- 
łw zytor K arol K u r p i ń s k i w  Warszaw ie w r. 
1 ?20, jako  »Tygodnik Marzyczny*. zaś od rotou 
1821, jako > rygo,unii muzyczny i dram atycz
ny®. Są w niem rozprawki esteV «m e, nioM-ó- 
ro oryginalne, „tik np. »D l.aumonii i zakończe
niach polsikich wienszy do śpiewania® lub 
>-0 historyoznyen pieśniach ludu palsddego«, da
lej artyku ły  cenne pod względem pedagogicz
nym, jak  * Kurs kompozycyi® według książki 
Ant. Heichy, nadto  ważne n o ta tk i historyczne, 
jak  spis wszystkich oper. granych w  teatrach 
.wajfizarwskich od założeniu polskiej sceny dc 
r. 1820. W szelako najcenniejszą rzeczą dla hi
storyka są dodatki nawowe, zawierające prócz 
kompozyloyi obcych k ilka komjiozycyj palskScłl, 
głównie Kuapińsł iego. Zmiana w Lytmle tege 
czasopisma przez charakterystyczny dodatek 
iTygodiife dj-imatyczny®, jest niezmiernie zna
mienna dla wszystkich naszych czasopism niu- 
zj7eznych pismo, poświęcone wyłącznie muzyce, 
nie mugio liczyć na zbytnie zainteresowanie 
i-^foiu; u  oficer o gdy  w zakres swój wciągnęło i 
dr-jmat, a  raczej operę, zjnkiw ało na  aktualno 
ści x tlemaan cm miało w arunki utrzym ania się 

To toż niemal każde późniejsze czasopismo 
poświęcone było mirazyGi i teatrowi.'® Nawe1 
tak  czysto w 'sw y ch  założeniach pismo, jak 
»i i  uch muzyczny® bikorsiacgo uletlz musiał 
p.rzew/ad ze faktów  i kapitulować ze swoich aspi
ra c ji , zamieniwszy się na  » Pamiętnik mtuzycE- 
riy i teatralny® w roku 1862. Pod podobnym 
ty-.ułcm wychodził w  Warszawkę w roku 1834 
* Pam iętnik Muzyczny® przez trzy  lata  bez wai 
tości. Dopiero »Ii uch muzyncrzny® stworzył u nas 
podstaw y facliow7oj prasy muzycznej. Zewnętrz 
nym wryra -om ścisłości pracy, z jak ą  reda^orwał 
go Józej ‘rikorski jest to, że każdy rocznik opa- 
órzojiy y 'szozegóło\vyrm indeksem treści w pe 
rządku alfabetycznym i układzie rzeczowy® z 
przytoczeniem najdrobniejszych Iszczcg-ółów ; 
naz-wi.ęk, wyistęjłaYjącyoh w tekście, z podaniem 

rroniey tak , że korzystaniu z roczników tego 
pisma jes t d la  Uisroryka dzisiaj niezmiernie u- 
Litwione. Więlcszość artykułów  pochodzi z pod 
pióra samego Silrorskiego, au tora znanego >Do. 
ręezr k a  muzyczne-go®. Poza w yczerpującą pra- 
c-l» dającą  obraz historycznego rozwoju muzy
ki, m ają wszystkie, artykuły  znaczenie ak tual
ne i odzwierciedlają wiernie ruch muzyczny u 
nas i zagT.ioicą; historyk, piszący o naszej mu
zyce w połowie 19 wieku, musi się oprzeć na 
tym  mażeryale, k tó ry  mieści się w rocznikach 
d iu ch u  muzycznego®.

Nicotety — pożyteczne to  pismo bory kać się 
aaueiało z trudnościam i finansowemi, a nie m u  
gąc mi sprostać upadło. — Żadne z następnych 
nie dorównało mu ani doborem rzeczowej trc. 
ści, ani poziomem fachowej wartości. Epizody
czne znaezżsn-ie m ają tak ie  jednodniówki, bak 
a Gazeta muzyczna i teatralna®, k tórą w W ar
szawie w ydaw ał Le Tirim w roku I8G5 iuL  
i P i-zo g ląd  m u zy cz n y ® , -w y c h o d z ą c y  ja liO  miesię- 
canilt w L w o w ie  w ro k u  1 8 7 7 , nod redakeya

Ttaśnió dobłegaim k, gdy ją  powołano do życia 
Hto przeglądnie zeszyty, wydane dotąd, -zdu
mieje się bogacinrem ich treści; a trzeba zważyć, 
ze .gazeta®  wychodziła cały rok bez przerwy 
nawbft w chwili, gdy na m iasto padały  ukraiń
skie granaty . Prof. Niewiadomski, odcięty od 
stałych wspótpracow>n'ków, niemal sam w ypeł
niał a,rtyiku, ami cały num er ^Gazety®. T a nie- 
zwwkli sp*!.pż.ystoic wydawnicza rokuje pismu 
najjlcęsee nadzieje. Dr Józef Reiss.

ą i , 85S -i U
ogółem 986' delega-uófw i to Polaków, Litwiaów",
Biakmtsinów, sfaroohnz^do-wców, Karaimów, 
ż\diów i innych. Podziai według narodow ości1 

- delegatów zjazdowy oh, flustrujący iw pewnym kręgu wojsko wregc mianowany 
, s uprnu siłę ż>w-ioi* ^rteikiego na tereuse zieiti <I°ir  u ko**endu-njlom mia»w> h ęfciwjł fa&Hh
_ tt-ł i V \ . .  a . ------J «   7 — _ " “ Y twm 4̂- 7 7-J ■ ■ — ■ f    Li.. l f  _ _.ł . .. < _ i

w Klfowle.
W arszawa, 16 wrześnir. (PATj rtcwt-tSK?- o

T m i ?  p ® w @ s ® e l i a f .
» K S IĘ ?N IC Z K A  TREBIZONDY®  

o p e rs tb a  w trzech aktach R u tie ra . —  M uzyka 
J .  O lfenbaeha.

Z chw ilą, g d y  w  n as tęp s tw ie  w y p ad k ó w  p o lity 
cznych  zadknęla  u  n a s  z  a fisza  te a tra ln e g o  o p e re t
k a  n iom iocka, o k azu je  się d-owpdnie, ja k  n iew y- 
cze rp an cm  źród łom  k iw oncy i m uzycznej 1 dow cipu  
je s t ru iay fca  o p e re tk o w a  fran cu sk a , a  prs.edew szy- 
s tł i e n  iw ó rczo ść  o jca  te g o  d z ie ła  m u z y k i sceril- 
cznej, ntóstńya J a k o  b a  O ffenbacha. L a t m ija  z g ó rą  
Tó od jego  śm ierci, a  dzieła  jego  nie p rz e s ta ją  św ię
cić try u m fó w  n a  scen ach  eu ropejsk ich  zaw sze 
św ieże, zaw szo t r j rsk a ją e e  dow cipem , zaw sze  p o 
ry w a jąco  w dzięczną , le k k ą , n a  w sk ro ś  o ry g in a ln ą  
m elo d y ą . P o  » P iękne j H elen ie , i >Orfei!?zu w  p ie
kle®, p t  » P an i A ngrt®  L eco q u ‘a , 'o b d a rz^d a  n as 
w czora j ru ch liw a  d y re k c y a  nasze j d ru g ie j sceny  
m ało  znan  ;m dziełom O ffenbacha: » K siężniczka
Trebizondy® .

J a k  w szy stk ie  dzi Jła tw ó rcy  >P ięknej Heleny®, 
d a tu jące  się z d m g ieg o  o k resu  j :g a  d z ia ła ln o śc i 
(18G7— 1377), je s t »K siężn iczka  Tr^liizondy®  s a ty 
rą  o  gTyzacjm i dow cip ie  n a  m ałe  k s ią ż ą tk a  ino- 
m ieclde  i ieh  dw-i ry , n a  g łu p o tę , bezm yślność  
i o różność  e ty k ie ty  dw orsk ie j, n a  zarozum iałość  
v  lad có w  1 • Rfirwilix*n o toczenia . P ań s tw o  i dw ór 
H abakuk ft X X X IX . n ie  p rze s ta ły  do dziś is tn ieć , 
a tm o sfe ra  d w o rsk a  d o sta rczać  m a te ry a łu  d o  s a 
ty ry  U luzyka ,v tK aiężiiic7 ce Trebizondy®  n ie  nie- 
uie w praw dzie  xogo b o g a c tw a  m elody j i te g o  w y- 
bn chow eg o  tem p e ram en tu , jak i n as  o lśn iew a  w 
j P iękne j P* 'cnie®, a lo  p o siad a  tą  sam ą p ły n n o ść  
w erw ę i lek k o ść , ja k a  cechu je  m uzykę  O ffenbacha. 
S ceny  zbirrow -i i  ą rso m b lo w e  pod w zg lędem  fal; 
t-u/y m uzyczne j m a ją  tu  przednie p iękności.

D yrokcą a  w  p rzew id y w an iu  saikcesu, p m oże  
i jumI lieeo-ria k m k u r m c y ą  drug iego  te a tru  opero t- 
kcw-ngc w  K rak o w ie , Z apaliła w szystk ie  św ieczki, 
ab y  e fe k to w n ą  o p e re tk ę  p rzy b rać  w  sz a ty  św ią te 
cznej w ysf irwy, co w  obecnych  w aru n k ach  p rzed 
s ta w ia  n ie  l a l a  z a la n iu . T a k  b o g a to , s ta ra n n ie  
i ofoktow nio  w ystaw iona®  ta k  d o sk o n a le  i  tale s ta  
ran n ie  przygoto iw anej p rem ie ry  o p ere tk o w ej, n ic 
m ieĘ śm y jeszcze  w  n aszy m  te a trz e , zaczcm  i po- 
w -o ize iie  je j b&Jzie n iezaw odn ie  d łu g iem  i u sta ło - 
nem .

N a  czole zespołu  k ro c z y ł ty m  razem  k a p ita ln y  
r '.ed sta ',v id o l ro li R a fa e la  b a k a ła rz a , p . Lele- 

w iez, k tó r y  dz ie rży  n iepodzie lną  zasłu g ę  w y reży 
se ro w an ia  o p e re tk i. T ru d  i m ozol jego  w ie ń c z y ł  
is to tn ie  p o tny  su k ces dzieła , do k tó reg o  i jego  wfer 
s r a ,  zaw sze  p eb u i h um oru  i dosadn iego  w y razu  a r 
ty s ty czn eg o  g ra  się  p rzyczyn iła . D zielił z nitn po- 
wodzoniie w a r  cykom iw nej roli k s ięc ia  H a b a k u k a  
u ch a ra k tc ry z o w a n y  za  W ilhelm a H. p . K a linow sk i; 
św ie tnym  i pełnym  w erw y  d y re k to re m  tru p y  cy r
kow ej b y ł p. M inowicz, k tó ry  posp o łu  z n iedości
g n io n ą  w  hum orze i w eso łej g rze  Zim ..Jerową (P a 
pla) starrow i k a p ita ln ą  parę . P a n ie  K orab ic-ika  
i S ta d r iL k a  z ło ży ły  pelc-n w d z ięk u  w ien iec  n a d o 
b nych  k a n d y d a te k  do s ta n u  m ałżeńsiriego , a  p . H a- 
raeimoncicz \v spo d en k o w ej ro li k s ię c ia  n a s tęp cy  
tio n r, u jm o w ała , ja k  zaw sze , w dziękiem  rucliów  
i sw o b o d ą  g ry , p o d n o sząc  -walory p a r ty i w arurika- 
m i sw ego  g ło su  Ostodnie słow o u z n ru ra  dobrze 
zasłużonego  nal-:żv  się p an u  M uollerow i, k tó ry  usiał 
ty m  razem  m niej po la  do popasu, a  mimo to  u m ia ł 
ita rty ę  p a jac a  T rcm o linbego  o ży w ić  d o sk o n a lą  g rą  
i podwprzeó głiso-w o y.otjnjl p s tęp ó w  zbiorow ych.

W sp an ia łe  i b o g a te  (lo  d e k o ra c j-jne scen y , zb io 
row o r-rzygof/owane z -wielkim n ak ład o m  p ra c y , o-

whfem.n.ej. się jak  nastopuje: Po
laków  731 LikwinKw l l l ,  Białorusinów 124, 
pozostałych (staro ohnzęd o wiców, R osjan , ży- 
dów, Karaimów 20. Na wszystkich : jazdhch

wnfł lMzxwióa.eiik!o. Magistfra.1 nśjases «■ © pf;’ 
nyai skteduie z  Rjałfcwwe-in i Giłsa. ssą^Sśsu ng. 
ozcie iprzyfttąpjj do sw-ojej c -y n ao # ^  
władze v7 Kyiawie :®<jfcwałT s ię  d o  -rP k i^d s  ro

nobwalono rezołucyię, która obwiesacea całemu boty ibełscemncfetej. W  kiikau®asfti HojąMrtllt, 
światu, że ogromna -większość powiatu pra- których 'urzędowały »Ga.“rezwyu?ałf!ii«. s&rir-
gn.ie hezw; (ględni i przyłączenie go wra® z całą 
zrdmią wiBeńeiką od państw a polskiego. Rezo- 
hiieyię tę  "tałwaJorro więkttzością wazygikich 
głosom mraeciwko 30 m e '9 8  obocnych głosów 
litewskich, n a  zjeździe w  Święciauaoh i  prze
ciwko 17 na 29 obecnych głosów prawosław- 
no-b ia łonsk ich  iw Osamiarae.

■z.ono k ilka tysięcy tewpc w, %
lochach, s-tokieb kanairza-eTjo.^h i 
sk ład aJ ł. S.Jiwytano w  (jieinym > tru^
rejrwwuzajką’ kijawBłift, kt-óa-a w  nwry nu 3’ 
sierpnia p ś e d  ustąycniem  boEssewufców roz
strzelała do 500 osób z pośród bur- p ^ ,  t d f i 
cająe się w najukr-pniejszy spcjćij naft JUu* 
ofiarami.

S S a r s » M z  S . z ł  b o n  p r a t f e j o .
W arsnawa, 16 września (PAT). Staraniem  in- 

&ryitwto wojskowego geografirtzneigo wrys®J,dł z 
d!rdfcu skic rowi dz n ie i,iiwko-poi-ski i poLsko-
r  miasitecziek i większych w'si { uRanoft-ał goiseru1 -gub2-rnat<jrći.r
Pmts Ksiązęc-wh Królewskich, Wielkiego Ka.* gpn. fW aT.. -/4 
Poznańskiego i Śląska, ułożony na podsiaw ie 
,.iaipy J ■ * -1 ÓOfK z uwizęslędnienicim źródeł nau
kowych W. Kaczyńskiu-go, Z. SwiatopeSk-Słup- 
skb-go, słownika g«ografinzncgo itd. Skoro- 
rsdaiz ten w aifabett cznym porządluu podaje nie- 
mie-cikie naizwy urzęldow,e mlejisco-wośica y 4 wy- 
n ien icnych  dzielnicach w zestawieniu z nazw a
mi pofeikkrmi. Nabywać go można w fe ieynm i 
w&*sk>>w»j ea»*iwi geu-etainego, VTanszaw?, No
wy Świat Nr. 69. ■

0 Polaków w Wiedniu,

Ifsey fen. {Btoeisr RUasi.
Lwów, 16 września (PAT). OFuby Jtciek. 

przybyłe z  Kijowa opowiadają, że Iw odP a ja.>
w

iMpowiediialny ®
MICHAŁ KONOPIŃSKI

W ydawc*
RUDOLF OSMAN. 4

Wiedeń, 16 wirze śni a  (PAT). Sta ran i m ko- 
mitotin taokodiców i redakicyi ®Głosu W iedeń
skiego® odbtyfei* się tu  dnia 17 bm. w sali ,, L , . , . ^
Iżby hard low o5 «.rroma-łzento puMicsme z na- towarv; fiłu?ów 0 łleby jaKie ********

(A rty k u ły  w tym dziale nie p och o d zą  od  rwlageyt 
OŚWIADCZENIE.

Niniejszem oświadczamy, że s rn  na*z. Maku 
H o r n ,  nie jest- upoważniony zaciągać na?**?® 
imieniem jakiekolwiek pożyczki, lub punrs*»£

y-ąp^ątejani porządkiem  dziennym: 1) Stanowi-, 
stko wobec zamierzionego wydalania obywateli! 
pofekiok; 2) Stałe zaopatrzenie w środlki żyw
ności; 3) Sprawozdanie Rady kolonii poitidej 
w W iednia.

Fręa fi«ća »-fónnvcfi Rosiitd.
Wni.dej 16 września (PAT). Biuro koresp. 

diOBOsi Z Paryża pod da tą  14 b.n.:
W tygodniowymi przeglądizie finansowym po

daje >Teaiiąis«, śe m iędzy państw7̂®!! spirzymie- 
rzonemj' i izatpizyjaźnioncmi zanosi się na fuzyę 
wiszystkich istotnyich dłingi)(w woj!en®yfeJj. Spra
wą tą  ma sie zająć sekeya skaibow a asriądkt* 
narod.ów,

nie płacimy. 
9G12 ADOLFOWIE HDRNDW1F
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A d e s / G k a t  d F  B i a k r
“ lS  2 p o w r ó c i !

S T K A D O M  L. 6 .

9712 Kalwarya-Dw orzec

• T -^ z b Ł
Trzebinla-Dwrrzcc ■** a,

zaręczeni. _______

Iswia a fHRłot jKiiroJfitj#.
W iedeń, 16 wniześnia ĆPA"''. Biuro koresp. 

donosi z Paryża p o i  d atą  14 bni.:
•Na,jwjT7Aza Rada do tąd  nie zajęła stanowi

ska w sprawie mcipodpisania tr&ihtafei przez obok magazynu fcronL 
Runwjauę i ^-eńinę, a^zjłColwiek teraniu pod^aisa  ̂
nm •ttjdbdorag Ui&Yiąl Delegaci rumiuńscy w Pa- 
ryrż- lo tąd  nie wiedzą, czy m ają dalej w ystę
pu wać jako zaetępcy rządu, gdyż dotąd  nie o- 
trzyma wiadc imaAci, ctzy Bratiam i rzeczywiście 
ustąpił. EkJe-gacya wumińska otrzym ała tjTlko 
pwazitiijek depeszy iskrow-ei z  Bukaresztu, nie 
■wiadomo jej zatem , jaką u-e&c podaw ała ta ded 
p cw a .

zfofe, hurtownie i częściowo, sprzedaje w  
niższych cenach, oraz Z Ł O T O  f  r »  lłtt?V 

w zamiari 
ZEGARMISTRZ M E L C E R  

KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA U. f i
8710 8

l i teMcy tf testy przeda

PeisKa czssspsiii wmmtZ
K siążka o muzyce i czasopismo muzycziie na- 

'E",v w domu naszej inre-ligencyj do rzadkości. 
u on ,u należytego poparcia książka o muzyce 
liema. uie istnieje w naszej łiterafnrze>, zaś cza- 
ópioma trftiizyęgne wiodą zazwyczaj żywot je 
łnuam owy. 1 e dziw, więc, że e  braku p*.parcia 
I fcaiiiŁerasowaąją ze strony ogółu nakładcy na- 
S nie etbeą^ wydawać książek o muzvce w  słu- 
gnoj obawie niczawodnymli s tra t; jeśli zaś znaj- 
Izie cię odważniejsza jednostka J^zary zykujc 
f-ydąwanie czasoDlsma muzvczmm-0. to  nrav

życia w warszawie: » lc ‘io muzy 
no®, jako  dw u tygodnik artysty  em o-literacki. 
zaś w roku 18S3 rozszerzono je jako  *Ec,-ho mu
zyczne i tea traliie®. Póki na jego czoło stał Ja n  
Kfeczyifeki («n. 1899), m uzyk starannie wy
kształcony, au tor znanej książki o koimpozy- 
cyach Cfacipi.ua, tak  długo bylo 't.0 pismo wzoro- 
wym organem, iJustrujiicyni dzieje n«sizej m u
zyki, zaróiwno współceesnej, jak  i daw nej. Pó 
źniej p o i  re d ak c ją  Rejchm ana 1S95-—1904 ze
szło ono do rzędu pisma reklamowego i s trac i
ło swą pierwotną wartość, jakkolw iek tu  i ów
dzie ninnefeziczało jak iś cenniejszy (artykuł o 
wybitniejszych kompozytorach. Obok »Eeha«, 
które dwudziestakilkołettiiiej działalności zdo
było niewątpliwie populairuość, nie inog^y u- 
(S-zymać się inne pisma podobnego kierunku; 
k ró tk i toż żyiw-ct miały .►'Wiadomości JułjrsitjN 
erne®, dAuitygwlnik uydawmny we Lwowie ód 
roku 1897 do 1901 dość pretensyotuliny, a  bez

e eszej wartości zwłaszcza w  dalszych rocz
nikach. .

Dopiero przed dziesięciu la ty  powsta ło pismo, 
zakrojone na poważną miarę, wskrzeszające 
najlepsze tradyeye »Ruchu muzycznego®, dw u
tygodnik warszaw ski »Mioda Muzyka®, pod re- 
raikc.yą Romana Chojnackiego, Sam ty tu ł okre
ślał tendenrye pisma. Szio o przecrwstauńenie 
się tomu, co daw ało w ositatnieh czasach 
»Echo«, tracące wszelki kon tak t z abwiią współ
czesną i wrogo usposobione nowym prądom w 
naszej muzyce. P im ierem  -tych muzycznych 
prądów  »uiłodej Polski® sta ła  się Młoda Muzy
ka®, .ct-óra w dw a la ta  później przybrała na
zwo »Pii'zegi?du Muzycznego®. Pod tym 'tytułem 
i pod redakcyn R. Chojnackiego wychodzi to 
pismo do tej chwili, przerwawszy jedynie w 
czasie wojny swe u ydaumietwo. J e s t  ono Lsto 
tnie ^przeglądom muzyki dawnej i nowej; bo 
U: ® obi>k wszyistkich kompozytorów polskich 
os atnioj doby , od Żeleńskiego do Karłowicza, 
i 7 Ickiego, fśzytmanowskiego uw/iglednia ono 
-C n ûz} "2ny  u  obcych, a nadto wiele m iej

sca poświęca pracom  historycznym  i m aterya- 
lom zroddowyrm. To, co gdzieindziej »połniŁja 
m mia, poświęcono spccyalnyn zaga-r i mio:n, 
io łączy na  Siw oh łam ach ^Przegląd muzycz
nym jako  jedno z najpoważniejszych, pism £a 
ałiowych.

Drugiem pismem, rdedawno powstałem jest
obecnie »Gazeta muzyczna T
dząn-a pod red akcyzą 
nisiaw a Niewiadoms

popis 
laski-

war-i, oraz ceniona sofetka, p. Mc-rlińska, skłrida- 
ją się na barwny obraz całości c-fektoynej i doórze 
wytranc-j 'operetki, która długo zapewne będ7de 
atrakcją Teatru powszechnego.

Za raiły! nie pozbawiony walorów wysoce arty
stycznych wieczór, dyrekcji naszej drugiej miej
skiej sceny specjalne należy się uznanie. ,w p .

EfiWiZ c postsaowieniach 
plefciEcytofijmii.

Praga, 16 w łośn ia  (PAT). R-za/d czieski o- 
tirzynmł dziś ł.elegTam od ministra epraw zagra- 
nieffmych d. Benesza z giiównemi postanowienia- 
mi co do #cbA:cygi.

Postanowienia t -  'według cz.e«kiego biura 
prasowego są na*Łąpr(jąee: i )  PLebiscyit będzie 
pnzieprowadzunv na lea-łyim otezaroe Śląska Gic- 
szyńskiego w-cclie gmin; 2) W oTka polskie i 
czeskie oipui?z!t:zą sporne obtezary, które będą 
obcadzoiie przez (wojska koalicyjne; 3) Sprawę 
pmzioprowmiaenia płcbisicyitu obejmie kom isja , 
w k tórej anajdo wać się tęd z ie  1 Ozór-ii i 1 Po
lak ; 4) P i a-w o głosowania przyisłuigiijo tylko 
tym, k tórzy  bjui przynależni do Siąiska Cie- 
szyliski ego jiflż i s<tyeiz»ia 1914; 5) Komisya 
ina prawo wyd-Bcuria wszystkich agttatorów  
poisldch (tak (podaje czeskie biuro prasowe), 
piwynależnycih do Sląt-ka Cies*yńskie,go; 6) Pls- 
biucyfc ma cłmrakteir inform acyjny i na pod 
stawie tegoż wyniku poweźmie koalieya osla» 
teożną decyzyi^ uwzględnieniu stosunków  
gospodarezjeh i goUrraficznycn; 7) Dla obsza
ru Sp&za i GrauT obo wiązują te  saane postano- 
u len ia .

U pctf|S2snfe Lćfwy z F sM * .
Y^arszawa, 16 wtraeśnia (PAT). W celu wyka

zania siły żywiołu polskiego na terenie Wileń- 
sacizyzaiy, jako tc-ż̂ .w celu wwłonieuia tymczaso
wego iprzecLstawlcielstw-a ogółu ludności ziemi 
wileńskiej na ple tformie połączenia się ziem 
wjschioidnkh w jedną całość z  republiką polską 
ziosfały zwołane przez oKrog wileńóildoj strażyr 
kresowej wr miesiącu sierpniu br. powiatowe 
zjażdy łiuldiowe dnięgaiów ogółu ludności, ze
branych na powrzecłtnych zjgr omadaen i ach wy-

bartne
A d o lfa  S i e r p a

KRAKÓW, ULICA FLORYANSKA C. 36- 
TELEF. 2560 ‘1

uskutecznia wszelkie wysyłki w kraju I za 
97 27 granicą.__________  M

H c p y s s e n t a s !  
plfirwszerzątofcSi !i*n.

SPECYALNOŚĆ!
Meble amerykańskie I z miękkgo drzewa at** 
kuły techniczne, jast: pasy, węże srutstfmn 
Ksaezełcteaia etc., tygle szldane, metalów# j 
szki na towarv apteczne i rirofferyjne, arfy kety 

fotograficzne ! t, d.)
ZA P R A SZA  poważnych reflckfanfdw^ dla o» &  
wiania oferty do hotelu >Muncjo D ,'p ok fj Nt 
f4a, od 16 do 1S b. m. włącznie od gedDi-* 

3 do 6 po uohidsh:. 95 (
DOSTAWA NATYCHMIASTOWA. 

W IELE NOWOŚCI. '

M s H  rii J ł® ? m
obrońca w sprawach kńruych I w^oj^tkawy cb 
prowadzi po powrocie, jak  praedtem. twtelą 
kancelaryę wspólnie z adwokatem  Di cre A St* 

fem Scborrem IHue t
W £ LWOWIE, ULICA FsOLLATAJA i L i

ZAKŁAD LEKARSKO-DENT5 8 T \rC Z N | -s
Da* H. TSGEFU

ord. od 9— 12 1 od 3 -  6, T )
Prace tezliciczne w zakladHe ►.ynoial# i

M .  P & Ł E f t & E K
KRAKÓW, Dietlfawska 23. ■ f

Po^.nań, 16 - rzeźnia. (P A T . Rn dio z Berli
na- »T'mes« donosi z Rzymu: Soeyaliści obu 
rdłamów i k;;folicay członkowie Izbv zdeklaro
wali się prfleeiw ratyfikanyi traktatu  pokojo
wego.

N it i i  potępi* tf’Annunzte.
tY Ł edań, 16 kuweśnia. (PAT). Biuro Jcoresoon- 

drmeyjne donosi z ęzym u: Na posiedzeniu so- 
botniem Tzby p re ird e n t m in i- tiw , N i t t i ,  o- 
św lalczył w sprawie lljekl, że' potępia stancw- 
czo gwałtowny występ jednostek o złej w oli 
Chcą or.e w trącić kraj w niebezpieczny znmęt, 
podczas gdy kraj potrzebuje spokoju. Rząd po
dejmie tu  energiczne kroki, by kres położyć 
takim  w \ stepom.

Oświadczenie presydenta przyjęła większość 
Izby w;raz z socyalTstami okLaskami.

Kłosot z Lswantem;
V"arszawa, 16 września. (PAT). Radio z Lu- 

gdunu: Clemenceau i Lloyd George odbyli w 
poniedziałek naradę. Głównym jej przedmiotem 
był sposób przeprowadzenia okupacyi teryto- 
ryów Lewantu przez Franeyę i W ielką B ryta
nię. oraz oznaczenie gi-anic teiytoryów7, w obrę
bie których każ ie  z wymienionych państw  we
źmie odpowiedzialność za zachow7auie ładu 
i piorządku. Co s;ę tyczj7- s ta tu tu  definitywnego 
dla Lew autu, to podlega on jedynie kumpeten- 
c> i konferencyi jiokojowej. Obecnie rozchodzi 
się o tłorozm ue3ie między F iancyą i Anglią na 
pod-taw ie dawnej ugedy m ied/y wymienionemi 
państwarai.

SłtyjR Rctaioscńa-ttBesyteMklł ?
Poznań, 16 września. (P A T  Radio z Am ster

damu. W edle doniesienia Ameryki, rozpocząć 
się m a w Ameryce strajk  300 tysięcy robotni
ków; metalowych.

Z^yclsstwo Hendersona.
Wiedeń, 16 wnmeśnia (PAT). Wedle doniesie- ----------  .----„ -----------------   3

nia z  Aanisterfdarou,^■ dziennik i angielskie zajmu- 9.671 3. KAMIENICA. KOMFORTEM 
ją się szeroko awyicięstiwenj wyiboncizein Hen- z mieazltaniem wotaem ZARAZ DO SPRZRDA' 
dersona w okrętru wTv(botxizyyn, k tó ry  do tąd  był,N IA . Wiadomość: S t a w i c k i ,  KRAKl IV, t& 
w jęk ac h  kcnserwgńtsfóiw7. ^Telegraaf® weka-' Reformacka L. ’

Główny skład dla Polski P rriharipc I StfasS 
'  ke®. Kraków Grodzka 44.

2kft̂ Ci#3 y l  lU Ł t
pG i  *1 % a stfc&Isą

poleca

Stanisław i Sk&
_   Krąków, S łąw łpw gkj 6 . ___ 9j23 b

z-uje, c koiLsenwa:ty'ś?i pubiadaii ten okręg oJ 
roku 18S5. 2>Evening Standard-® zauważa, in 
skutikiem wytooru Hendersona stanowisko rzą
du jes t ibarttao osłahione. W edle tego pisma 
iptorwpz.-em Badaniom Hendersona bęoizLe dąże
nie do unworaeniu rząau  robotuioz-ego.

istysiiśd s Kfjactu przecie łstcłs]
riazungM tm

każda z tvch
Poznań, 16 września. CPAT). Padło  z Eerli-

uki szwajcarskie donoszą, że socya- _______
carscy 4.014 głosami przeciw 2.857 gum  i p iiim ną 
niosek przy stąpię nią, do trzeciej mię-
r t i .

R .  K A H A N O W A poi® . . a .  _  tel,
tekcyi gry na fortejftaniB od p o c z ^ i i ^ d .  
wyższego wyksztnłcUDia 7 glu as^ ait o9  
ny 2—6, iiirag Rmp.ncza L 11 fh:
'  p h H w a z v 'i - R A

Z W I E D N I A  N A D S U B I :  
Marki następujące YBerr®, *1 aurłn I KteoiecT^ 

»Fiał« I »9t<«a»er« *
Ciiszyn. zrn,w&e '% 
i gw ń^am A  Ła j&kuSJ

8pr7i^ y f l .s  Jl
FO OGLĄDNĘ CI Ui KiŁlK^W, GŁOSL& £ S
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Nr 358 r o w s  p e f o p m A

O g r ó d  saŁ I*
taehowo węksałałowij1, z wielole
tnią prak tysą w większfcti ogTO- 
daoh prywat., obejmie posadę od 
października l i 3 Noweyo Roku. 
/g ło szeń1* pod ..Ogrodnik'* poste 
reft. Rzeszów 100, 9497 1 3

Fusa tyaryslesla rueitu
inb podobnej, po zakuje biegły 
w wszelkich pracach krwaUkich 
konstruktor t wykrojowy (Gesenk- 
konstro itenr) t  dfagolotnią prak
tyką w jednym z największych 
eakładćw kowalskich byłej monar- 
chii. Zgłoszenia pod „F. 1. Bisdaltd* 
przyjmuje Adm „N. Ref.* 9495 1

S Ć2T3S w dzierżawę natych 
m iast lokal sklepowy przy 

większej i.cpalni na Śląska pol
skim, w bardzo oJpowiedaiem po
łożenia. — Sprzedam 9 portale skle 
powe, nowy aparat piwny i bilard 
(ociferta) red kOrrysfieini waran' 
kami. Z gaszen ia  przyjmuje z grze 
tzno^ci p. W iihelm Zie jlor w Pzie- 
lzicacb. 9623 1 2

i m i O Ł
oi. Earsnehska 13

łakcn lrak tn jc  mleko w każdej ilości 
9 6 i9 1 3

' W j m i & t o z t ' .
Dam d .ż i  płowe eokrn białego za. 
•aJny dj tran. Załcszenia pod ,,wy- 
inana* przyjmuje Adui ,N . Rot."

5652:

LAK TO L
ul. Ea ‘ussMclia 15

poleci:
mleko kwaśno gotowane Laktol, 
kefir, yoglinrt mleko sicdcie po

dwójne mieszanki dla dzieci.
9650 1 3

Większej uhikacyi
Badającej s>€ na magazynu, poszu
kuje w Krakowie Małopolski Zwią
że* garbatzy, Eraki.w, cl. Florvań 
łk a  1. 32. 9655 1 2

Wielkie beczki
dębowe do sprzedania. Wiadomość 
Dębniki, ni, Ks. Marka 14, n wła- 
IcioieU, 9656 1 3

N ow o  o tw o rz o n a

f t t m m  
crio^ssycziiO  - mecflGniczrja

dla prote., aparetów. gorsetów itd. 
System Hessinga. 1'łngoletni p ra 
cownik prof. Chlnmskiłgo w .- .

9637 1 3 ul. Łobzowska £9, I p.

Środa 17 Y/rzesnia 1991

r--^ESS3EggSs ^ S 3 B g a E a g ^ H B B ^ a B j
\  nsnwa radykalnie w pjeeciągn trzech dni mydlana „ M A Ś Ć  P R O f .  H E C » Y “ ,  wypróbowana
isj j  * uznjpa przrz powagi 1 k»rsk e chorób skórnyc.. za idealny środek leczniczy. Łatwo się wciera,

0 ,> '|  * »  nrzyjemsy zapach, nie łanu Melicny, i ,.e z'nie.zyczeza ciała i z łatwością^zmywa się zwykłą
wooą. I ’ózŁ świerzbem „HlASIC r R O F .  HESS !5Y“  leczy radykalnie wszelkie zakaźne krosty. 
U w u g a :  Mis, s t o s o w a ć  w  w y p « d k a « h  e g z e m y  i  n  ? r v t o w c p o  s w ę d z e n i a  

s k ó r y .  W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a a o w n i s t w ,
Żądać w aptekach i ikfadaeh apf.ocnych: „B IA & C I l* R € tF . K E W Q Y “  z  e o h a k le iM  

(Świc/zbowiec) na etykiecie. Słoiki na 1, 3, 12 osób.
T o w .  E .  H E B & A I  S P . ,  W c ih S Ł a w a ,  E 5© ltt« si’a l i3 .a  1 S ,  t e S .  1 - 3 7 .

Skład na Kraków: M - M a s I tM Y ^ k i ,  s p t e k a  „ esosS B a r a n k i e s s s 41*  M a l f  R y i a e k .

Nauczyciel gimnazyalny
Przygotowuje z m atem atyki i fizy
ki do matury, do wszystkich klas 
ifjższejo gim nazjum . Ul. Gazowa 

7, II piętro, ne prawo. 9615 3 4

os! mmk i parftćir „Ekwel-fieMa”
9519 1

ilSIS
w Wadowicach, poszukuje 
zaz rutynowanego e i a g i s i r a .

9665 I 3

E scharz
zawodowy (pracował po ńwo- 
rach i reslauracyach) szuka 
posady w restau rac ji w K ra
kowie lub iunem większem 
mieście. Zs^oszoaik do Związ
ku Inwalidów w Krakowie, 
pi. WW . Świętych 1, parter.

9367 i  3

potrzeba na hipotekę majątku 
ziemskiego. -2- Zgłuszenia pod 
„S . do biura dzienników 
„Euch1', Kraków, ul. Szcze
pańska 9- 9595

fttytrafltfc hmwji
na II roku praktyk ' pojznknje po
sady Zglos-enia pod ,A spirsnf:aŁ 
prty j iau '3  Aum. „Ń. Rof.“ 9660 1  3

A b s o lw e n t  gim sazyalny (zdał 
m aturę z odznaczeniem) udziela 

tekoyj w zakresie naam  giinna ju m  
kjasyc-nego. — Zgłoszenia pod 
„Naa&iP<l przyjm uje Administr. 
„ Nowej Reformy11. 9602 1 2

Kawiarnia i  wyszynk z trafiką w 
Krakowie, w bardzo dobrem mioj- 
Bon, dobrze idąoy, do sprzedanie. 
Gotówka potrzebna M tfU DO  E. 
Zgłoszenia pod „ K o rz y ś ć 11 przyj
m uj* A dm inistracja „Nowej R“- 
formy*. — P n s r e d a ic tw o  n ie d o 
p u s z c z a n ie .  9663 l  3

2,${3 1 f i ł-rtóń
lam  ra  wyszukanie 1Kb odstąpień e 
aieczkani z komfortem o 4 p-.iko- 
ash lub więeej i kucani w staiym  
lrak»wia. Zgłoszenia n portyera 

K liniki won netrznej, nl Kopor- 
•  ika 15. ' 9669 1 -2

k*

ziertawy ogro^c dworskie*
gO lub 5 oo 8 morgów ziemi 

wraz z domem, »  p o b lilt Krako
wa lob Lwowa poszukuje Wffhy 
sław Józefik, ogroduik - planista, 
Kzanów, nl. Lenartowicza 6, oiaz 
zaw iad.m ia, ze podejmuje się zf 
kł&dania i odnaw ia .la  parków, 
ogrolów, sadów i wszelkicn robót 
w  zakres ogrodnictwa wchodzących. 
___________ 9670 1 2____________

M f @ d a
in teligen tna osoba przyjmie posadę 
nauczycielki do małych dzieci lub 
towarzyszki starsza, pani, najche 
tu ie j w Krakowjkiein lab JóakopL- 
nem. Zgłoszenia pod „ 6 8 1 2 7 5 “ 
do Ginra ogłoszeń , Lot". Kraków, 
R y n e k  g ł .  7 — 8 . 9 6 7 2  1 3

Po s p r z e d a
realność w Krakowie, w  śródmie
ścia. I'oehćd wyżej 12.000 kor. ro
cznie. — Zgłoszenia pod „ M a rs 11 
przyjm ują A dm inistiacya „Nowej 
Reformy*. RośrednicU o niedonu- 
liozalne. 9b42 1 4

18 H P Clayton & Shuttloworth. — 
Wiadomość pod „ Ł o k o m o b i la 11 
do BiiirJt ogłoszeń „Lot*, Kraków, 
Rynek gt. 7 - 8 .  96/3

t y t ć ń
sum ierię tacow y na  węgiel. W ia
domość: nl KarmeLicka 54. parter, 
ca  prawo, od 2—4. 9676
* }

P o le c a m  w a^O D am i

z l e s i i s i a E i l
ps najtańszych cenach W. Adam
ski Poznań, Nowa Ggrodswa 5. '2686

Kupuję garderobę
m ę sk e . ożywar.ą, płacąc najwyższe 
oeny. Zawiadcmienie korespondent
ką  lab estne do L. 8chma~sa, Kru 
kow, aj, dzeroaa 22. 8538 19 20

10.000 Żarówek 110 —125 Yoifc 
10—50 K, nóriralue, zaraz 
flo sprzedania. — Zgłoszenia 
pod 9 8 3 4  przyjmuje Admin. 
„N. R e f o r m y 96 .4 l  6

Psiskj pensyonał

Pension Kiir*iar'‘
h Wiedniu, IX. Hafprgasss 13

Te!. S592,TV, poleca sie ła 
skawym względom polskiej 
P. T. PuL.śezuości. 9667 l 2

biegły w polskim i niemieckim 
językn, możliwie obeznany z 
czynnościami biurowemi w u- 
rzędach, znajdzie korzystne 
zajęcie. Po pewnym czasie 
próbnym ewent. przj jęcie na 
etat.

Zgłoszenia z dołączeniem 
curriculum vitae i odpisów 
świadectw przyjmuje S ta r o 
s tw o  w  0 s t r s .e s £ s w fe  (Woj. 
Poznańskie). 8633 1 2

W gisy  aa  feisrsa k&milmm
w  I-oj, rządownie zatwierdzonej

s z k o l e  „ E e m n e s * *
rod kierownictwem J. Piiaśm 

w  K r a k e f i i e ,  u l .  H s c y a t i s k a  L .  S B
N irs r  obejm ują: auchsderyę pojedynczą i podwójną, htspJsckg, 
i i  .irj/s,zaą, bankowa, i rcL ucza; a ieao jjięa fJą  polsko-ńierniecką. 
Uorespoadenuyę handlowa, raclienki kupieckie naEkir o h aad lu  

i wehalaoli, r a c h u u k g w o ś ć  p..ńatwową i t. a.

Ź Ł rro :2  p i s a s t a  a a  l a a s ^ s & s l s
15 różnych eystemów.

P“ oficzonym kursie ltan ak /s lac i ftk i' 2 u s i ą s i  moga d o  e g z a m i n u  
W . . . -cadein.il liaU ul. lub też otrzym ają świadectwo z ukończonego kursu.

Osoby z  prowincyi.. uczy listownie.
C3KY N ISKIE. CENY H15KI3-

Liczne listy dziękczynne i polecające.
Absolwentów k u rsu  c c l e c a  na posady b e z in te r e s o w n ie

Godziny urzędowe od 9 —1 -ej i 3 —6-ej. 8737 9 lu

M s i i i - i i i i S j i M M a
samo:Btny, z iilkh le tn ią  praktyką, 
la t 36, Polak, żonaty, charakter 
nieposzlakowany, sznka odpowie
dniej posady. Zgłoszenia pod „ S a - 
ttlOisiny“ przyjmuje Admini-ir. 
, N woj Reformy*. 9555 3 3

i
Nu sezon obecny poleca wielki wybór g o 
lo w e }  k o n fe k « * ,v i d a m s k i e j  oraz 
materyjtów  krajowych i zagranicznych 
3763 po c.onacb umiarkowaujch 3 4

Zakład krawiecki strojów damskich

‘ P iiTK tJSZIC i
^s*^k6 ^ 9 ys, S ic se p a ń sk a  f 9 L  p .

u l i c a  I S T o I s S ^ a  1 3 ,  I I I  33,
pod kierunkienr profesorów szkól środnich. — Kursa gimn. klas., realn., 
szkoły realnej i seminar., jednoroczno i dwuletnie. Nauka rozpoczęta, 
Wpisy codziennie od godziny 6—7 wierz. 9 .61 4 4

Polska Spółka dostaw budowłsnysh

w Krakowie, ul. Stolarska, L. 13, — Tel. 1559.
przyjmuje zlecenia na:

Łunek do krycia dachów, Piece kaflowa, 9053 3 3
DacbóWkę paloną, Żelazo okrągłe.
Cement, Blachę,
W apno, Gwoździe,
Papę dachową, Drzewo budulcowe i deski.

F O S Z U K D J Ę
31 a mojego przeds ięb io rs tw a  spedycy jnego, zdolnego, ru ty n o w an eg o  

P O L S K O  -  * * I £ 3 2 V 0  3 3 > C 3 t£  J E G O

K O R E S P O N D E N T A .
Pierwszeństwo m ają kandydaci z działu spedycyjnego. 

Zgłoszen:a pod R2. liś>ebeJ9 &pe*iytos1 w  S ie ls i iu .
S 160 2 o

K U R S A  P R A W N I C Z E
„SUS", K rak ów i SfyneFt «jł. 2 ^. „SUS"
rozpoczynają nowe b u r s a  z b i o r o w e  do wszystkich egzaminów

pr iwniczyoh.
K u r ^ a  z b i o r o w e  prowadzono przez najwybitniejsze siły.   Słu
chacze otrzym ają cały m ateryał. dostosowany iio ostatnich zm. m. 
Zgłoszenia natychm ia t pożądane. — Dla" prowincyi, wojskowych 

i urzędniaów wypróbowany 8098 22 O

s y s t © m
Egzamiua nniwersyteckio, adwokackie, sędziowskie.

!i id
składającego się z 3 do fi pokoi na interes przemysłowy
(może b, piętrze) za wysokiem wynagrodzeniem.

a# łittfrM&Sonr /r/Kłów ffitn.wT 4a/»Vjfu. 
*//a /fgioiłtj/ow f
U) W /nfom /r. SfM4t>Ki27.~

.'c<art-<4<*rrvt3c* n*        _'ryt^/hfaró, cjnł {/?&/<• ty o i

PZAy t  nćrrrfa caJz />// r/ a

8791 2 2

Oferujemy

rlssanls&l
z dostawą na jesień. ,Xkonoir,ia“ 
Kraków, nl Dunajewskiego i. 2. 

8931 8 10

Pmawnij tapicerska
przerabia meble, m aterace, również 
wykonuje nowe. Ul. św. -Tana 13, 
Wcoołowski. 8352 6 10

PciFrd&if
ai.-by spać dobrze w diolze, zabie- 
- ra ją  z sobą proazak „Ł u lu “.

Do nabycia w firmie:

i i m m  i  S K i k
^  f i i a k ś i f .  L lu la  A -S.

SOI' 3 3

Roczne, żelazne, bardzo silne

M Ł Y N K U
do mielenia 5—10 kg zboża na  go
dzinę, z Lolami popędowemi i gra- 
nitowemi walcami, wagi okoto 12  
kg po K 168. W iększe z walcami 
stalowymi- wagi około 24 kg po E 
i4ó, sprzedaje firma S. Binzer, Kra
ków, nlica Radziwiłtawoka 1. 15. 

9154 7 10

K ś  ®  i M
męską i iamEką, oonwie. Zawiado- 
micnio | :reniue Inn ustne. Na żą- 
Jaiiie przychodzę do domn. Interes 
„nrześcijański. Dreilerowa. ulica 
Ssizepaasks 5, I p., w  c i ic y n ie .  

9i60 C 10

kupię lob przystąpi? do spółki. — 
„Droq!isrys“ poste rest. Nowe Mia
sto ad PrzemyŚL 9218 6 6

1—2) jO kor.
dam za wyszukania 2— 3 pokoi 
z kuchnią zaraz lub później, 
ewent umeblowanych lub z wy

łączeniem mebli. 9283 
Zgaszenia pod A. E. przyj- 

niUj. Adm „N. Roiormy“.

Zgłoszenia pod „ Ś ? ć S m Ie ś c ic “  do B iu ra  D yJosiicń  
jsIiSi", K ra k ó w , Rynek gh, 7—8. 9674 i 2

K u - a k ś u 7,  ■
& & & * * $ &  t a  w  w n . i  3 2 , ' 12 . v .

Godziny urzędowe: od 10—12 i od 4—6; w niedziele i św ięta ud 11—12

I. Kursa uL_ ;r,iyak;c»rsa’.̂ c,
II .  E u r a a  L asn iaa ry & in ^ ,

137. L u r s s  w y d z i a S o w e ,
3V. K u r s a  d la  rtsp m ls  .iw an y ch  3! ^ s illc y i i i£5.*ćl, P o !,, 
V. l e k c p  zb ić*  & w e i fnd jr , ;idłkś Ł ie ,

T I. E us-sa  k o fe s jtG H d e n c y ja e  d la  ^ r s w ic c y ś ,  ? ,  Ti 
n r s ą d b ik ć w  i w o js k o w y c h , prowadzuue równolegle 
z kursami zbiorowemi w  Krakowie. 9528 1 o

Najwybitniejsze siły z całej Polski.
S e s y  n r j c i i j z e .  P ro e iia U .y  i  i s l f a rc ła c y e  feezp la tis ie

większą ilość ma do sprzedania zaraz M&śogKslaki I w Ł |-  
s e «  f j a r b a r i y ,  Kraków, uh Floryańska 32.

M. SsMSigra w BM eJ
poszukuje n sag  ?h v . lub m s -  
&i3??*y z utrzymaniem lub
ÓCZ. 9469 3 4

Sprdo lnego  ę jŁ u n o zy aris fy  na
v ieś poazukaję na ro^ szkolny 

1919/ 0 do prijgctow ania sy n . 
do l i i  k i. g im nazjalnej. U tn rir.a  
nio całe i fł- ':a  *zfdłag nmowy. 
Z |łńsrenia pod V/, t) . Ms 'dan 
Kolbuszowski, uł95 3 o

FoszHbaJem y
od £  pokoi zwyż liiiasrkan s z kom
fortem od 1 października, za ewen- 
tualuem odatępnem, dobrym czyn
szem. Do wynąjęcią na 3kład mebli 
zaraz pekój w śródnaieściu. Biuro 
F. 'luilińsideiro, ul. 1'odwale 3. 

9408 3 3

E -jŁ lB m a ły k  Drowadzi lekcye i 
5 .4  przygotowuje do egzaminów 

z mat., fiz., geom. i t. d. Zgłosze
nia pod , Fachowiec11 przyiniuje 
Adm. „N. Reformy*. 9563 3 3

S y y i a l s i i ; ! jadsla ią  elagauci ie, 
w bardzo dobrym stanie, kupię, 

jak  również lam iy  elektryczne do 
tychże. Zgłoszenia pod „ M e b le 11 
przyjmuje A Jm inistracya „Nowej 
Rn'orray“ 9566 3 3

2000 z
i 50 litrów pszenicy za wynajęcie 
2 — 1 pokejn z kuchnią i prredpo- 
kojem. Zgłoszenia: Febiiański, u.L 
Szewska 21, iI I  p. ! '.63 2 3

U r z ę d n i ki * • ^aam .nistracyjny 1 kouceptowr, oh- 
znajomiony gruntownie i racnun- 
kowuścią i bochilteryą, sUa ru ty
nowana, świadectwa jakuaj'cpsze 
i uznania — przjjm ie posadę w 
poważniejszej instyt :cyi pnblicznoj 
lub rządowej, e\V '.ilua!nie antono- 
miiznoi. — Zgłoszenia pod , . I r a “ 
przyjmują A dm iuistrasya „Nowej 
Reformy*. UUG-i 3 3

Po sprzedania

rutynowany, zawodowy kopiec z 
długoletnią praktyką handlową i 
przemysłową w poważnych inity- 
tacyach, obecnie na pos .dzie. po
szukuje samodzielnego stanowisko 
jako szef biura, dyrektor handlowy, 
administracyjny, zarzą lea konsn- 
mo, w l Lrycc, kopalni iirb bro
warze. Refll ktnje *yiko na posadę 

— Zgłoszenia pod „ P ra c a "

Islpoiywa
używana, o roz iętośai 729 mm. 
Zgło3?euia pod ,,l..akomofywa“ przyj
muj o Adm. „N. Rat.* 96(67 3 3

stałą, 
pr/yim uje 
licfornr, *.

A dm iaistracra „-;\owoj 
9165 3 3

9 6 5 4  1 2

   „ J  11 .
pow oła etosunków fara lijnych 

do odstąpienia. — Potrzebna zna
czniejsza gotówka. — Ewentualne 
uczes/ni; iwo nie wykluczono. — 
Wiadomość w biurze ogłoszeń Fo- 
1 iksa Staltora, Kraków, ul. Grodz
ka 13. 9868 2 3

m m Q  YzmmmtM' m m m m i a
m  m  w . ®  m  m  w f f w i

Z I r » £ a S K Ó v i r ,  u i .  E i l t a g - a  < ? 4 .

b p r z e d a i  m a te ry a lu w  e le k tro - te c h n ic z n y c l ..  Ż a ró w k i wszel
kiego roózaju. Wielki wj'bór lamp elektrjcznj-cb Dzwouki 
9453 elektryczne. A lnim Satory Nr I  do sprzedania. 2 4

r i l .  X ^ ł  j  S ^ ,

S p m  ( l a m  z powodu choroby, moją

thrra. cbeai. f&brykę dla zużytkowania padliny
i vryrob"u m ąkf m ięsn. 

na m. Poznań, pow. poznański wschód, i pcw. poznań
ski zachód., wraz z żywym i martwym inwentarzem 
zaraz. ZgŁoszeimi przyjmuje Rudolf ft1o?se, Poznań pod 
D . SJ. 1 2 4 & .  s m i  1 2

K o n t r a k t u j ę
na wywóz za granicę wagonami

dezew o, ba^jslec, dykty, fora iery , w g Iji^ 
drzew ną, w©sl€ ziem ny, len, ciamiel, skóry  

su row e, uaftQ i  produkty dystylacyK
Przedstawiciel angielskiego Towarzystwa

„The SiimnlGn Testil
STANISŁAW SfLBEP^AN

9684 1 2 W arszaw a, F redry  10, tel. 2 6 5 -1 9 ,

nr
w .

MC.
u Ładzi, ul. Pl&trRocjsKa 213

poleca

ZO S& taita fabrycznego lub w terminach krótkich 
precyzyjnie wykonane

s z y ito tn p  M a rli!
ze Śrubą i wfeiudSM 
kłów 210 min i

2 l/a m 1
długości toku i  m, I 1/*

w znesiem u 
m, 2 m,
96.82 1  3

pociągowym o 
oku 1 

3 metry.

C to to w a  to b & r k i  » ą  k s i ę g o  c z s s n  d o  
c b a i r s i  a l a  w  w a r f i t a t a c h  P T j r y k J .

■ Opinio firm krajowych i zagranicznych, — ™

□

w BtmhE MAmmwE^
W. S E M S S 1 E 8 0 , m  LRku.
( I tn h h w , kyueid gfów sij TA, Uh  p.)
przyjmuje się codziennie od god-,. 10— 11

W P I S 1  8899 6 8
na r a c z n y  k a r s  hansS low y ż e ń s k i

(warunek przyjęcia- 3 klasy wydziałowe). Nadto dla 
starszych osób na: l )  k u r s  K s ię g o w o śc i k u p ie c k ie j  
(3 — 1 miesięcy); 2) k u r s  k s ię g ę  a  o ś c i  r f i lu ic z e j ; 
X  k u r s  k s i ą g / D w o i c f  T i» » a rz y s iw  s fó M su e ic z y c k }  
4) k u r s  s iL B iłb ra iiij  5) iLne kursy, n. p. koresjmn- 

dencyi, rachunków, nauki o handlu i t. d.

poszukuje posady w Krakowie lub 
na prowincyi. /g łoszen ia: Dr praw, 
Szczawnica poste restanie. 9383 4 5

P ie e z ą t k a
kanczukowo i met iłowo wykonuje 

szybko i gustownie rytownik

J a n  l i ć i l i i l s k l
Kraków, Fynek, Lini.i ą -B, 46, 1 p.

9380 4 10

f t p i f  garderoby
używaną, męską i damską, oraz hTe- 
lii.nę i mebló. Zawiadomienie k a itsą  
korespondencyjną. — Podgórze, nl. 
Salm nrna 5, Spot. 9377 4 20

no Hhośffiii ^ rn ltłe j
do egzaminów wstępnych przvgo- 
towc,ę LI. Gazową 7, I i piętro 
na p ra w o  9 >J3  3  3

Oifsiy mm
t  3 dań fi K Ul. Gołębia 16, I p. 
W abonamencie opust. 9510 4 15

Ą n \

do Ameryki, przyjmuję zleceni* 
: dsialu obuwia, skćr i gum. — 

liliższych wyjaśnień udzida  S lion- 
berg ul. Jasna 6 , 9541 3 3

W ielka fnbryka tutek i bi
bułek (lo pap erosów poszu
kuje do natychmias'.o\veg# za
jęcia zdolnego

l a i k  _
z fachowem uzdolnieniem. 
Zgłoszenia IM ow ie p i7.v jiu n je  
Adinini.-tracya _N. 
pod S5S7.

Li

l i t  f o r a iy 1 
9527  3  o

Lr o  s p ^ r łS Ł e c it^ J tk la .
hiiiiko kancla ry jue , 2 iózi.a z ma
teracami, -2  łóżeczka ć.zierięee, g»i- 
uitur salonowy kryty pii!3ztm, st'r>t

HPrilłń;:! iR M u!*’? ! n a 24 esob;/, okrągły do kurt. „ ‘gar. UiLnud/) tli* U iO szafkowy, kanapa, Biafr, I-.ra, y
1 ' olektryc-r e, naftowe. Ul. His-.u.ńa

paitar, na prawo, o:i 3—5. 9o05 2 !
poBsnkujo T^akti^kanta *r nkończó 
ną 4 k!, giinuazyulną lub wydzia
łowa. 9 14 1  '3 3

m m  w i l l a
z komfortem, wraz z koneesj^ann wielkiego 
pierwszorzędnego i pewnego p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  
z potrzebnemi d o  tegoż p a r c e l a m i  budowia- 
ł io m 'i ,»  d o  o d s t ą p i e n i a .  G o tow K A . potrzebna 
1,200.01)0 kor. Pisemne zgłoszenia przyjmuje 
firma »Itauli«, dawniej Ilopcas i Saiomonowra, 
K r a k ó w ,  ul. Szczepańska, pod „ P e w n o ś ć " .

._____________________8681 1 3

sklepowy w ć?ódinieściu, zirez do 
Wynajęcia. Wiadomość w  S i a n e  
Gqlokreń „Łst11, KraJrónr. Ry
nek gł. 7—8, oficyny. 9:’.55 a 3

d w g K at Wamcwicz w Noirym 
Targu przyjmie natychm iast 

rutynowanego knncypienta, Polsl;*. 
Zgłoszenia: Rabka, Słone. 9359 4 10

w śródmieściu % wolriem mieszka
niem do sprzedania — d o p a tt  
600.000 K. Wiadomość: Stawicki, 
Kraków, ul. Reformacka 1. 1, I  p. 

9294 5 5

I I  ł  I p i
9 p o k o i  d o  w y n a j ę c i a  n i  z im ę  'u b  
roc/.nio a lb o  d o  s . i r z cd a n ia .  v, iado 
m o ś ć :  Z a k o p a n e ,  u l . N o w o t a i s k a  29, 

92W3 5 5

piszącej biegle na maszynie p« 
poisku i po niemieeko, pcsznkuji 
kancelarya adwokacka. Dcrf.la za 
raz do objęcia. ZgłcaienU  p en nr 
z podanum  dotychczasowej prak 
tyk, i warunków pod fianw O lałT S  
nżwokatka, uh firadztu 4Ł  
W p lą tfC . 9511 8 3

i .:

poszukuje tDcbniciki, uziolnionw 
do samodzielnej pracy, za ra i lu t 
of 1-go października. — f  to ik  
zgłoszenia uod „ZaRSad d rr .ty -  
s ty u in y  7 .11 pizyjm uje A dn u
„Nowej Reformy" 9502 3 3

K U p 5 ! j3  0 a r u e r e b ę
n .jstą , dam ską, a iv v r « u  orav c a
wie. — Zawiadomienie itore-ipon 
d fn tk ą :  ( 'obr- wolski, Kraków, «,  
Mu ołaisba 1. ló .  9t(di 3 at

ABC A BC
N AJLEPSZA FARBA DO MATERYI.

M^ PŁ O  T O A L E fO W E  
M / DŁO D lu  DZIECI 

SZAMPON DO WYCIA WLOSOU 
PASTA DO OBUW iĄ 

Wszędzie do nrbyci&I Wszędzie do nabycia!
Sprzedaż liurto-wua:

DOM HANDLOWY J. LESPRKIEWICZ
Kraków, R yńsk  gł. 11, Filia: R zeszów , R ynek

87a0 W ysyłki uskutecznia się odwrotnie. a 3

21.

N ie d o ś c ig n io n ą  w  d ob ro c i ,  p o w sz e c h n ie  z n a n ą

c y k o r a  ^
włocławską „ G S e b a 44! (przedtem R. Hoh.ic) 

ze znakiero ochronnym ^ P a l i k o w a * ,  nabywać jj:A na 
huitownie i częściowo w Domu handlowym

X3lK»iź3L̂ 3f.sa- JPt o  iua f  <0 0 .37 
w lii^koiY ie, fejiiru: *iS„ Jana Xi, teiif. 

2 3 6 3 ;  s i i S e - s :  u ! .  S i e u j ? , a  2 ,  telef. 2303 .  
A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  „ R a c y a 11 K ra k ó w .  

Z a m ó w ie n i a  z a m ie js c o w e  u s k u t e c z n ia  s ię  b<z 'w k - c z u ip  
8663 w  o r y g i n a ln y c h  s k r z y n ia c h  f a b r y c z n y c h .  1 3

4
■*

Prez. 17.038. OGaO
1-i. 0, .3.

i o n i s r a
Prezydyuro sądu apelacyjnego będzie petrzebowało na 

nadchodzącą zimę około 75 wagonó v lotom uiw ych drzewa 
opałowego twardego z dostawą do sądów krakowskicł» lub 
na dv\oizec kolejowy w K ra k o w ie .

Ewentualne oferty zło ży ć  należy w dyrelcy i kancela- 
ryi sądu apelacyjnego do 25 W?ze£r.ia 195.9,

wpisy n? n-iag karss kandlmat
^ z ic z n o  ; cz te rom iesięczno  d la  p ań  i panów , w upow a- 

* zu .onej p rzez  rvładze szko lne  
SZK O LE IlA C iiiJfS lieW O ^O  1 SrJCHYLTERYI
STANISŁAWA BURNATOWICZA

(z p raw em  w y d aw an ia  św iadectw ) 9493 3 5 
< w  R r a |a i v i c ,  u!„ F lo r i a ń s k a  L. 5 5
od  d n ia  28 s ie rp n ia  d o  20,w rześn ia  b . r. od 9—1 i od 4—6.

ikVJŚ Ł i 1

2 órnharuł Litwacldaj _ »  K sk p sfe , G. Jagi, Hońąka L. 1Q«.. \&ąr 'Ą drukarui U. K-, GorgL.


